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Marsz głodnych 


ta 


WASZYNGTON, 4 grudnia— 
/PAT.) — Wczoraj zakwatero- 
wano 10.000 żołnierzy gwardji 
narodowej i strzelców marynar 
ki wojennej wokół stolicy, w 
przewidywaniu nadejścia czoło- 
wych oddziałówt.zw. 

„MARSZU GŁODNYCH* 
których ukazania spodziewają 
tutaj się dziś, w niedzielę. Rów- 
nież 1750 policjantów i straża- 
ków zostało postawionych w 
stan pogotowia, Dopóki uczest- 
niey marszu głodnych nie o0- 
puszczą Waszyngtonu, elektrow 
nia, wodociągi i inne instytucje 
nżyteczności publicznej i punk- 
ty strategiczne będą 
PODDANE WZMOCNIONEMU 

DOZOROWI. 

Miejscowe organizacje han- 
dlowe | obywatelskie odmówiły 
EL ZEE R. BARDSEOFEFE TEEREAEE 


Zjazd legionistów 


Płk. Sławek prezesem 
związku 


WARSZAWA, 4.12. (PAT) 
Toczyły się dalej obrady walnego 
zjazdu delegatów legjonistów. 

Przez aklamację zjazd wybrał 
pik, Sławka prezesem związku, 

Zjazd przyjął szereg rezolucji, 
m, in, następującą: 

„Związek zdając sobie sprawę z 
kryzysu gospodarczego oraz stwier 
izając, że nie wszystkie warstwy 
biorą równomierny udział w wal- 
ce z kryzysem, że część społeczeń- 
stwa można przyrównać do obroń 
ców frontu, a część do dostawców 
wojennych, stwierdza, Że ciężar 
kryzysu musi być rozłożony na 
wszystkie warstwy społeczeństwa. 
Pesiadając dane, że pewna ilość lu 
dzi bogatych przechowywa część 
majątku narodowego w bankach 
zagranicznych, stwiertlza, że ten 
objaw w okresie ciężkiej walki 
gospodarczej musi być poczytywa- 
ny za zdradę stanu i wzywa społe- 
czeństwo do postawienia osobni- 
ków takich pod pręgierzem po- 
wszechnej pogardy. 


Otwargie gmachu 
polskiej Y. M. C. A. 
w Warszawie 


WARSZAWA, 4.12, (PAT). 
Dziś w potudnie nastąpiła podnio- 
sła uroczystość otwarcia ` nowegu 
gmachu wlasnego polskiej YMCA. 
Na ur czystość przybyli premijer 
Psystor, ministrowie Jędrzejewiez, 
Hubicki i Ludkiewicz, 


Nowy gmach YMCA jest dziełem 
arch. Jawornickiego. Zbudowany 
jest imponująco według nainow- 
szych wzorów techniki, Koszt do- 
tychczasowy budowy wynosi 3,200 
tys. zł, z czego 2.600 tys. przypa- 
da na Iuadusz z Ameryki, 


Telefony: 144-44, 177-77 


zw "IRE . 


udzielenia sehronienia dla u- 
ezestników pochodu, 


Spłafa długów 


proporcejonajna do 
zbrojeń 


E| (ena 20 groszy |È 


ml JE) 


Colvi wystąpił z arokim spla 
ty długów międzynarodowych 
w spłatach rocznych, proporejo 
nalnych do wydatków na zbro- 
jenia w roku 1932,  poniesio- 
nych przez różne państwa €uro- 


WASZYNGTON, 4 grudnia— | pejskie, Spłata nastąpićby mia- 
(PAT.) — Były sekretarz stanu |ła przez wypuszezenie między- 


Adminiatracja: 


narodowej emisji bonów, w któ 
rej udział wzięłyby wszystkie 
państwa europejskie, a więe i 
Niemey. W kełach międzynaro- 
dowych panuje opinja, że mo- 
głoby to być urzeczywistnione 
przy znacznen zredukowaniu 
zbrojeń. 


Syn prezydenta Austrii 


krwi podczas bójek studenckich 


pobity do 


WIEDEŃ, 4 grudnia. (Pat.)— 
Powtórzyły się tu bójki między 
studentami katolikami a hitle- 
rowcami, Wielu studentów kato 
liekich pobito do krwi, między 
innymi syna prezydenta repu- 
bliki Miklasa, W związku z tem 
studenci katolicy uchwalili wy- 
stąpić z organizacji studenckiej 
międzyzwiązkowej „Deutsche 
studentenschaft*. Rozbicie tej 
organizacji jest ważnym fak- 
tem w życiu akademickiem Au- 
strji. 


„Reichspost*, omawiając u- 
chwałę studentów katolików, 
zauważa, że współpraea między 
obu grupami stała się niemożli- 
wą od czasu zwłaszcza, gdy 
emisarjusze narodowa - socjali- 
śtyczni z Niemice usiłowali za 
wszelką cenę rozbić organizację 
studentów katolików, 


©- «© 


WIEDEŃ, 4 grudnia, (Pat.)— 
jaka miała 
miejsce z powodu otwarcia zjaz 


Po demonstracji, 


du niemieckiej organizacji stu- 


denekiej, doszło do starcia po- 
między poszczególnemi grupa- 
mi studentów. G anizacja stu- 
dentów katolików urządziła na 
uniwersytecie manifestację pro- 
testującą, przyczem ponownie 
nastąpiło starcie pomiędzy stu- 
dentami katolikami a studenta- 
mi narodowo - secjalistyczne- 
mi, Wielu studentów katolików 
pobito do krwi, Niektórych z 
nich musiało zabrać pogotowie 
ratunkowe. 


Znów ekscesy w Częstochowie 


Policja rozpędziła pochód aniyżydowsiei 
przy pomocy gumowych pałels 


CZĘSTOCHOWA, 4 grudnia. 
(PAT.) — Dziś w godzinach ran 
nych powtórzyły się próby urzą 
dzenia ekscesów antyżydow- 
skieh. 

O godz. 10 rano w kościele 
katedralnym odbyło się nabo- 
żeństwo żałobne za duszę tra- 


gicznie zmarłego studenta Grot 
kowskiego. Po nahożeństwie u- 


formował się na jednej z boez- 
nych ulice pochód, złożony z 0- 
koło 400 osób. Pochód ten z 0- 


krzykami antyżydowskiemi 
przeszedł do zbiegu ulie 
Marji i AL Wolności, gdzie za- 


Anny 


stąpił mu drogę silny oddział 
polieji, Ponieważ tłum nie usłu- 
ehał wezwania do rozejścia się, 
policja rozpędzała tłum, używa 
jąc pałek gumowych. Areszto- 
wano szereg osób, m, in. redak- 
tora miejscowego tygodnika, 
niejakiego Rutkowskiego. 


Gabinet Schleichera gotów 


13 osób rannych w trakcie starć hitlerowskich 


BERLIN, 4.12. (PAT) — W dniu 
dzisiejszym prezydent Hindenburg 
podpisał dekrety nominacyjne, za- 
twierdzające na dotychczasowych 
stanowiskacah min. gospodarki dr. 
Warnbolda, oraz min. wyżywienia 
i rolnictwa Brauna. Tem Samem *i- 
sta gabinetu gen. Schleichera zo- 
stała skompletowana, Wejście obn 
ministrów do rządu nastąpiło na: 
skutek pewnego kompromisu mię. 
dzy przedstawicielem interesów 
agrarjuszy Braunem, a  Warnbol- 
dem, który jako rzecznik wielkfe- 
go przemysłu, zwalczał politykę 
kontyngentów i autarchiji, 


Odroczenie Reich- 
stagu 


BERLIN, 4.12. (PAT) — Bieżą- 
cy tydzień polityczny staje pod 
znakiem oiwarcia Reichstagu, W 
dniu jutrzejszym odbędą się nara- 
dy frakcji parlamentarnych, Rząd 
chciałby doprowadzić do zgody 
partji na odroczenie Reichstagu 
niezwłocznie po wyborze  prezya 
jum i wygłoszeniu deklaracji pro 
gramowej kanclerza Schleiche”« 
W pewnych kołach panuje przeko- 
nanie, że rząd w swych planach 
natrafi na opór frakcji narodowo- 
socjalistycz.ej, która odbędzie |" 
tro decydujące posiedzenie pod 


przewdini.iwem Hitlera, 

byłego dziś do Berlina, 
Minister Spraw zagranicznych 

Rzeszy von Neurath wyjechał dziś 


do Genewy, 
Walki 
pod Hamburgiem 


piy 


BERLIN, +12. (PAT) — W oxo- | stwierdzając, że 


licach Hamburga w Nadrenji 
szło dziś do krwawych starć m? 


Piotrkowska 70. 


do- | praktycznych Środków, 


Telefon 222-22 


Tel. nocny 144-44, Nr. konta P.K.O. 66.155 i 64-730 
TEZEEPYT ZZ RL ZE TOSB ZZOZ YCIE TRZA DP RE ZMD M 


na Waszyngton 


Elektrownia, wododągi i punkty strategiczne pod ochroną woiska 


Wszystkie pretensje 
do Francji 

PARYŻ, 4 grudnia. (Pat.) 
Depesze nowojorskie w pismach 
franeuskich informują zgodnie, 
żę należy uważać za rzecz nic- 
wątpliwą, iż kongres sprzeciwi 
się udzieleniu moratorjum na- 
rodom eurepejskim. Dzienniki 
amerykańskie, o ile przyjmuja 
note angielską dość życzliwie. o 
tyte de Francji odnoszą się su- 
rowo. Francji zarzuca się, Że 
wycofała swe zlote ze Stanów 
Zjednoczonych iże odmówiła 
współpracy ze Stanami w spra- 
| wach konferencji rezbrojenio- 
wej oraz w spravach Dalekiego 
Wschodu. 


| - Or 
| 
Nagły zgon 

hr. Przeżdzieckiego 

Z Warszawy donoszą: 

Dyplomacja nasza ponios'a cię? 
ką stratę: nocy wczorajszej zmarł 
nagle ambasador polski przy Kwi- 
rynale ś, p. Stefan hr, Przeździecki 


Masowe zreszfowania 


w związku z napadem 


w Gródku 
LWÓW, 4.12, (PAT) — W związ 
ku z napadem w Gródku Jagielloń 
skim organa bezpieczeństwa doko- 
na'y dziś licznych aresztowań 
szeregu osób we Lwowie i Droho- 
hyczu. 


Posłowie 
komuuistyczni 


w więzieniu greckim 

ATENY, 4.12, (PAT) — Aresztt 
wano tu dziś dwuch posłów komu: 
nistycznych za podburzanie de 
strejku. Obecnie przebywa w wię: 
zieniu siedmiu posłów komunistycz 
nych na ogólną liczbę 10. Prokura- 
tor wydał nakaz aresztowaria ko- 
misji funkcjonarjuszy państwo 
wych za nakłanianie do strejku. 


Niema środków 
zwalczenia 


wojny chemicznej 

i bakteriologicznej 
GENEWA, 4.12, (PAT) — Rze. 
czoznawcy i uczeni, do których 
zwróciła się komisia do spraw 
wojny chemicznej i bakterjologicz 
nej, złożyli jej sprawozdanie, 
niema żadnych 
któreby 
mogły zakazać skuteczne przygoto 


dzy 200 rarodowymi soefalistawi, | wania do wojny chemicznej i bak 


udającemi się na ćwiczenia sporio- 
wo - wojskcwe, a grupą reichsbar- 


neroweów. Po obn stroaach padły | wszystkie 


terjologicznej, 
Orzeczenie wskazuje na to, ż 
zarządzenia częściowe 


strzały, Rariych jest 13 osób, fak |lub kontrola pozostają w praktyce 
po jeduej jak i po drugiej stronie. | bezskuteczne, 


celnych i gospodarczych 


5.AII — „GŁOS PORANNY” — 1932 


Nr 351 


Zniesienie granic 


spowoduje, że zmikna wojny z widowni europejskiej 
Państwo powinno stanowić formację wyłącznie kulturalną 


Wywiad gdańskiego korespondenta „Głosu Porannego" z królem skrzypków Bronisławem Hubermanem 


Korespondent nasz odwiedził Bronisława Hubermana w miesz 


kaniu generalnego komisarza Rzplitej Polskiej 


p. min, Pappee, 


który gościł mistrza z <kazji jego koncertu w Gdańsku. 


Gdańsk, w listopadzie. 

Willa p. min, Rzeczypospeoli- 
tcj Polskiej Pappee. Przyjmu- 
je nas pani Papnee. 

— A to pan z prasy? 

— „Głos Poranny“ w Łodzi. 

— Pan chciałby porozna- 
wiać z panem Hubermanem -+ 
proszę chwileczkę zaczekać! 

Po minueie wraca pani Pap- 
pee w towarzystwie syinpalycz 
nego p. Schulze, stałego akom- 
paniatora Fubermana. 


— P, Huberman — wyja- 
śnią po niemiecku p. Schulze - 
jest w tej chwili zajęty — stu- 


cha gry mlodego skrzypka pol 
skiego, Schenkera. 

Dopiero wówczas ZWTÓCŁ- 
łem uwage na płynące z oddali 
lony boskiej „(CGhaconne'* Ba- 
cha, 

Esprit dziennikarskie każe 
mi porozmawiać z pianisłą, 
który okazał się godnym, by 
siedem już lat akompanjować 
królowi tonów. 

— Cóż pan sądzi o moderni 
stach? — pytam, 

— Uważam ‘muzykę „mo- 
derne“, za opłakania godny 
objaw. Kompozycje przeważ- 
nej części młodych autorów sa 
świądectwem ubóstwa inwea- 
cji, są sztucznem wywołlywa- 
niem efektów atonalnych i ra- 
żących ucho nie-snoba! Znane 
jest typowe powiedzenie 
Straussa do Hindemitha: 

„Dlaczego komponuje 
atonalnie 
zdolny”. 

Rozmawiając zbliżamy się 
powoli do drzwi, poza któremi 
unosi się duch wielkiego Kan- 
tora z Bonn. 

Wprawna ręka doprowadza 
tantylenę do końca, P. Schulze 
otwiera drzwi i wprowadza 
mnie do salonu. 

--- Ten pan jest przedstawi- 
cielem z łódzkiej prasy. 

Mistrz umosi się z fotelu, czo 
ło zmarszczone — widać, że 
wielki umysł muzyczny praco 
wał. 

-— Qhciałby pan ze mną po 
rozmawiać? Proszę tu jeszcze 
chwilę zaczekać. 

Siadam i obserwuję... W gle 
bi rokoju stoi p. Schenker. 
młody, może dwudziestotrzy- 
letni. przystojny mężczyzna. 
Po chwili salon napełniają go- 
race i majestatyczne tony pej 
sonaty Bacha. 

Mistrz, zagłebiany w fotelu, 
oparł głowę na dłoniach, 
trzy przed siebie... Krytykuje. 


pan 
— przecie pan jest 


pa- 


Skrzypek skończył (zeka na 
wyrok. | 
— Bardzo dobrze: nu kogo (* 
pan studjował muzykę? — u| 
Rosiego? — bardzo dobrze. 
Pan posiada piękny ton. bar- 
dzo dobrą technikę, gra pan 
bardzo mnuzykalnie — bardzo 


dobrze, wysoka klasa... 
Rozmowa muzyków schodzi 


Dźwiękowy 


Dziś i dni 


na tory techniczne, dla zwykłe 
go śmiertelnika niedostępne, 

Żegnamy p. _ Schenkera. 
Mistrz życzy skrzypkowi po- 
wodzenia i wyraża nadzieję, że 
niezadługo usłyszy nazwisko 
Schenkera na szerokim świe- 
cie. 

Mistrz tonów zwrąca się do 
mnie: 

— Jestem ogromnie zmęczo- 
ny — mówi na wstępie ofiara 
ciekawości reporterskiej, 
Przygotowywałem sie wezoraj 
io koncertu siedem godzin bez 


przerwy, a Nokturm Szyma- 
nowskiego zacząłem ćwiczyć 
poraz pierwszy w godzinę 


przed koncertem. 
— A dokąd mistrz udaje się 
bezpośrednio z Gdańska? 

— Do Królewca, potem Lip- 
ska, Monachjum i t. d: 
— (o mistrz sądzi 

bliczności gdańskiej? 
— Jest ona jedną z najmniej 
muzykalnych. 
— A łódzka? 
— Ta jest jedną z najlep- 
szych i najmuzykalniejszych, 
W tem miejscu urywa mój 
interlokutor zdanie i pyta: 


o pu- 


„Ojczyzna Europa?“ 

Rolę się zmieniają — pyta- 
jący staje się pytanym. 

— Mam wrażenie, że tak — 
odpowiadam — bo nasz dzien- 
nik zamieścił nawet wyjątek z 
pańskiego dzieła — i nie da- 
jąc za wygrane, ja zadaję py- 
tanie: 

—0Od kiedy 
Się polityką? 

— O, dość dawno, od czasu 
mej podróży po Stanach Zje- 
dnoczonych. Mogę o sobie zre 
szłą powiedzieć, że jestem nie- 
gorszym ekonomistą i politv- 
kiem. aniżeli skrzypkiem, 

„» Czy idea paneuropejsk» 
przez mistrza propagowana ma 
w obecnej chwili szanse powo- 
dzenia? ; 

-— Owszem. 
droga. Obecnie 
będziemy mieli już nasze par: 
tje i przedstawicieli w parla 

mentach różnych państw. 
Musimy się organizowzć, Tok, 
iak na początku miał Maho- 
met tylko dwu zwolenników 
swej nauki: siebie i swą sio- 
strę, tak Callerghi miał siebie 
i swa żonę. Obecnie Panenrg- 
pa posiada już wiele tysięcy 
zwolenników. 

— Czy mistrz zgadza się we 
wszystkich punktach z Caller- 


mistrz zajmuje 


choć to tradna 


której on kroczy, za błędną. 
Nie można przy pomocy skaza- 


— A jak to osiągnąć? 
— Przez zniesienie granie 


nego na stracenie „ancien re- |czlnych i gospodarczych, Zni- 


gime'u* stworzyć nowego 
porządku 
-— pozatem należy zwrócić «r: 
wagę na szersze masy — 0 tem 
Callerghi nie myśli. 

— (o mistrz sądzi o projek- 
cie Herriot'a, armii międzyna- 
rodowej? 

— Jest to bardzo ładny pro- 
jekt i gdyby został zrealizowa- 
ny, mógłby się stać podstawą 
Paneuropy. 

-— A eo pan sądzi o lidze na 
rodów i konferencjach rozbro- 
ieniowych? 

-— To wszystko szopka! li- 
ga narodów jest absurdem 
całym pomysłem interwencji i 
t d. Genewa przypomina mi 
kościół średniowieczny, dokąd 
phodzono no rozgrzeszenie, 3a- 
by temwięcej i hezkarniej grze 

szyć w domu własnym. 

— Jak sobi mistrz wyobra- 
ża Paneuropę? Czy na wzór 
Stanów Zjednoczonych Amery- 
ki? 

— Paneuropa, nauczona do- 
świadczeniem. chee wziąć od 
amerykańskich stanów jedynie 
to, co najlepsze — a więc ken- 
stytucyjną federację, chce 
wprowadzić wysokie wynagro- 


— Czy tam u was znają mo- |ghim? i dzenia i obniżyć “koszta pro- 
ją najnowszą książkę — Nie! Uważam drogę, pe! *ukcji. 
E a ai a iia] 


Karykatura niemiecka 


usiłujaca. przedstawić krzywdę, jaka się stała Rzeszy, którą Anglja i Francja obrały do suchej 
nitki, aby następnie odmówić Ameryce płacenia długów. 


faq Wray, 


Poraa pierwszy w Polsce 


Źwycieska Horda Indian 


W rolach głównych: Niewolnica Indjan, piękna 


wai Arlen 


Ceny miejsc niepodwyższone! Początek o g. 4 po pol. 


w roli niezwyeiężone= 
go bohatera Zachodu 


W rolach gł. urocza 


i czarujący 


Od jutra 


1 100-proc. dźwiękowiec 


w szampańskiej 


ej 


12-aktowej komedji 
Na pierwsze seanso wszystkie miejsea po 50 gr. 


koą wtedy i wojny z widowni 

europejskiej, bo 

jpienawiść między sąsiadami 

inie jest wynikiem różnie raso- 

wych czy narodowościowych, 
ale jest wynikiem interesu. 
Przykład: Szwajcarja. gdzie o- 


bok siebie  żvją w zgodzie 
francuzi, niemcy `i  włosi. 
Stwórzmy między nimi grani- 


ce, a sąsiedzi rzuca się na sie- 
bie. jako najzacieklejsi wrogo- 
wie A jakim dosadnym przy- 
kładem są dzieje byłvch zabo- 
rów w Polsce? (zzłony tego sa- 
| mego narodu. rozdzielone gra- 
nicami, zwalczać się noczęły 
nawzajem... a matorem ich 
walki by} interos... 

— Jak solie mistrz wyobra- 


ża poszczególne państwo, <zyv 
stan w Paneuropie? 
-— Peństwo troci swe, do- 


tycheęzasowe, ubsurdalne zna- 
czenie, Oparte na nii (arystycz 
nej 4ospedarte, a stanowić ma 
tylko formację kulturalną? 

— A więc znowu granice? 

— Owszem, ale granice ku- 
„zrałne nie pokrywają się z do 
tychczasowemi. dowodem na 
to, niechai będzie Szwajcarja 
gdzie iaki  Boeczlin, Meser. 
tworzą w duehn kutlury nie 
mieckiej,j a P.ausseau. Dal 
crose, Honegger należą do naj- 
czystszej kultury francuskiej.: 
patrjotyzmem będzie jedynie 

przywiązanie do kultury, 
Tak, jak obecnie bawarczyk 
kocha przedewszysikiem Bawa 
irie. a jest przytem patrjolą nie 
|mieckim. tak i 
|paneuropejczyk kochać hędzie 
|swz kulturę, a będzie przytem 
patrjotą enrepejskim. 

Np. ja jestem przedewszyst- 
kiem palrjotą polskim. bo prze 
IPB jestem polską kultu- 


rą iw niej się wychowałem 
jate iestem również patrjolą 
turopejskim. 

Tu mistrz dał się ponieść 
|swej myśli i ciągnął dalej, a 
|szczerość przekonania płynęła 


|z ust wielkiego człowieka: 

— Tworzenie Peneuropy jret 
nakazem chwili. Dość absar- 
dów! Człowiek, strzelający pē- 
za granice swego państwa — 
jest bohaterem; niech strzeli w 
jego granicach — jest morder- 
cq 

Precz z clami, zbrojeniami, 

granicami! 

Paneuropa jest trudnym ce 
Jem, ale jeszcze 
trudniej będzie utrzymać Euro 
pe w dzisiejszej formie — u 

raczej w obecnym chaosie. 

Paneuropa nie jest marze- 
niem _idealisty. — Paneuropa 
jest „conditio sine qua nos“, 

Na tem kończymy rozinawę 
Wyrażamy nadzieję rychłego 
ujrzenia mistrza w Łodzi i że 
anamy króla skrzypkć w. 

J, R. 


Nadprogram: Ulubieniec publiczności 


liarry Liedńkce 


apilan Marynarki 
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Nowy wiceprezes N.IK. 


Paryż, w listopadzie. 


Fale zoologicznego antysemi- 
tyzmu coraz szerzej rozlewają 
się po świecie, Kryzys przeorał 
glebę, na której bujnie wzrasta 
chwast „socjalizmu głupich‘. 
Obok. krajów „barbarzyñ+ 
skich*, „kulturalne“ Niemcy : 
niemniej „kulturalna“ Austrja. 
Obok „ciemnych“ mas -— „eĦ- 
ta* społeczeństwa — młodzież 
akademicka. Reakcja społeczna 
skwapliwie wykorzystuje „argu 
ment żydowski* w walce o du- 
szę mas. Zrozpaczone, zdezo- 
rjentowane, przygnębione cięża 
rem kryzysu masv drobnomie- 
szczaństwa, chłopstwa i inteli- 
gencji pracującej padają nie- 
rzadko łupem demagogji aniy- 
semickiej, 

Dziś bardziej, niż kiedykał- 
wiek, walka z antysemityz- 
mem wychodzi poza ramy kwe 
stji wewnętrzno - żydowskiej (0 
ile wogóle sens czynić tego ro- 
dzaju rozróżnienie), staje .iņ 
problemem międzynarodowym 
Dziś bardziej, niż kiedykol: 
wiek niebezpieczeństwo antyse- 
mityzmu zaniepokoić powinna 
światłą opinję społeczną, po- 
stępowy odłam społeczeństwa. 

W tych dniach odbyły się 
obrady w Paryżu Światowego i 
krajowego zjazdu. „Międzynare 
dewej ligi walki z antysemityz- 
mem *. 

Korzysając z okazji, zwróci- 
łem się do prezydenta ligi, zna 
nego francuskiego pisarza i 
dziennikarza, naczeinego redak 
tora wielkiej gazety paryskiej 
„Paris - Soir“, p. Bernardz 
Lecache, z prośbą o udzielenie 
mi bliższych informacji co do 
charakteru i działalności „Mię 
dzynarodowej ligi walki z anty 
semityzmem*, Po wielu tars- 
patach zastałem p. Lecache'a w 


Naczelnik wydziału perso- 
nalnego N. I. K. p. Stanisław 
Okomiewski mianowany został 
wiceprezesem N. I. K, 


Król szwedzki 
Gustaw V 


obchodzi 8 grudnia 25 rocznicę 
wstąpienia na tron. 


Śmierć ambasadora 
Francji 


PARYŻ, 3.12, (PAT) — Dziś w |redakcji „Paris - Soir“, mic 
nocy zmarł tu ambasador francu- |-7cZAcej się (nie wymawiając 
nikomu) aż na piątem piętrze 


ski w Rzymie, Beaumarchais, 


wielkiego gmachu, zajmowane 


Maquillaće zł. 2 
Jnstitut de Beauté 


roma 


6-go SIERPNIA Nr. 3, II piętro, front 
Tel. 204-91 


Godziny przyjęć: 10—2 i 4—7 popoł. 
Usuwanie piegów, wągrów i zmarszczek. — Racjonalny 


masaż twarzy. — Niezawodne wskazówki w dziedzi- 
nie pielęgnowania cery. 


ty Dźwiękowy Rino-feafr 


SPLENDID 


Dziś i dni następnych! 


Początek o g. 4-ej 


Passe partouts i bilety wolnych 
wejść nieważne. 


„LUNA” 


Passe-partouts, bilety bezpłatne 
aigowe nieważne do odwołania 


Aparatura Western Eleetrie. 


n pokój. 


Najprzystojniejszy amant 


Charles Farrel 


itról- io ja 


Nadpr.: Aktualności krajowe oraz tygodnik dźwiękowy. 


ga wspólnie przez redakcję, ať- 
ministrącję i drukarnię „Pans 
Soir* i „Paris « Midi*, 

Pytam przedewszystkiem U 
ideowe i organizacyjne oblicze 
ligi. 

— Stworzyliśmy — odpowia 
da p. Łecache — ligę przed, 
czterema laty przedewszysi 
kiem na terenie Francji, mimo, 
że właśnie u nas antysemityzm 
daje sie najmniej we znaki. Pa 
siadamy dziś w samym Paryż” 
przeszło 10 tysięcy członków. 
wśród nich szereg wybiinycił 
przedstawicieli Świata politycz 


lnego, literackiego i f. d. Posia 


damy pozatem sekcje w szere- 
gu innych krajów m. in. w 
Niemczech, Czechosłowacji, A: 
meryce, Egipcie, Algierze ete 
Prezydentem honorowym orga 
nizacji światowej jest prof. Al 
bert Einstein. W szeregach na- 
szych przyjaciół i współpraca 
wników liczymy ludzi tej mia- 
ry, ec: H, G. Wells, Romain 
Rolland. Zygm. Freud, France 
co Nitti, Ed. Herriot, Daladier, 
L, Blum, Maksym Gorkij; 
Shaw, v. Basch i wielu innych. 

Jak wynika z samej nazwy, 
mamy na celu zwalczanie anty- 


semityzmu, ale zaznaczyć mii- 
szę, że nie jesteśmy organiza- 


cją wewiętrzno - żydowską, 

iecz międzynarodową, albo ra- 
czej ponad - narodową i pa 
nad - konfesjonalną, Łączy- 


my w naszych szeregach żydów 
i nie - żydów, wszelkich nara 
dowości i wyznań, o ile tylko 
pragną nam dopomóc w naszcj 
walce, Nie jesteśmy też złącze 
ni z żadną partją polityczią. 


Gata kie wks 


vrezentowani na kongresie mię 
dzynarodowym w Wiedniu zi 
pośrednictwem naszego przyja: 
viela p. Lucien Le Fayer. 

Jeśli chodzi o mnie osohi- 
świe, o mnie, nie jako przedsta 
wiciela i prezydenta ligi, ale ja 
ko osobe prywatną, to pracuj; 
czynnie w ruchu amsterdam- 
skim jako członek krajowego i 
miedzynarodowego komitetu 
naczelnego walki z wojną. 

Wracając do działalności li 
gi, walki z antysemityzmem 
wskazać muszę na jej różna 
rodność, Prowadzimy akcję u 
świauamiającą i propagando- 

wą, demaskujemy kalumnje 
demagogję antysemitów, infar: 
mujemy prasę, wydajemy bra 
szury i własny organ  (właśc:- 
wie sekcja francuska) pod na 
zwą „be droit de vivre“ 

„Prawo życia“ przy współu- 
dziale najwybitniejszych francu 
skieh pisarzy i działaczy jak: 
Ram. Rolland, Vietor Margue- 
rilte, Georges Pioeh i in. Urzą- 


Walka z antysemityzmem 


Bernard Lecache opowiada paryskiemu koresp. „Glosu Porannego" 
szczegóły działalności „$wiatowej ligi", której jest prezydentem 


parlamentach tub ciałach mię 
dzynarodowych, np. lidze naio- 
dów. Trudno wymienić po po: 
rządku wszystkie nasze inter- 
wencje i akcje, Wskażę panu 
chociażby na mterwencję na 
szą w sprawie obrony ludno- 
ści żydowskiej przed groźbą po 


gremów w Rumunji, u ówcze- 
szego prezesa gabinetu mini- 
strów p. Aleksandra Vaida 
Voivod'y. Pan Voivoda przy 
rzekł nam wówczas, że w cza 


sie jego rządów pogromy nie 
kedą miały miejsca. I rzeczywi- 
ście, przyrzeczenie zostało da- 
trzymane. Dziś p. VWVoivoda 
znajduie się w dymisji, Co be- 
dzie dalej, zobaczymy. Interwe 
niowaliśmy również skutecznie 
w Tunisie i w Salonikach. W 
roku 1929, w czasie krwawych 
wypadków palestyńskich, bra 
iem osobiście udział w perlrak- 
lacjach między żydami i araba- 


mi, Udało się nam zdobyć 
przyjaciół wśród arabów, za- 
równo w Palestynie, jak i w 


dziliśmy setki publicznych ze F.gipcie, i Algierze. 

waż i nc: hasłem Ry 5 Pozatem prowadzimy szero. 
ci z antysemityzmem 1 watsi ika pracę w dziedzinie walki ü 

a pokój. k E M J] A kw» 

: „. . |Prawo azylu dla emigrantów 

Obok działalności uświada- |żydowskich w poszczególnych 

miającej prowadzimy, że lak |vrajach i na terenie międzyna 

PRM „akcję interwencyjną | rodowym 

nterwenjujemy w razie pa- . 

trzeby u odnośnych rządów, w S, Babad, 


TEEN a UMA 


Monaco likwiduje armje 


g 
% 


= 


A 


|| 


Nie pytamy nikogo o POPE E 


polityezny, lub światopoglądo- 
wy. 
Walkę z antysemityzmem poj 


mujemy, jako część szerszej 


walki przeciw wszelkiemn uci- | 


skowi narodowemu lub rasa- 
wemu, 
wał i przeciwkomukolwiek był- 
by wymierzony. Walczymy a 
zbliżenie narodów i ras, doma- 
gamy się „prawa do życia“ 
„droit de vivre* — dla wszyst- 
kich bez różniey koloru skóry, 
języka. przynależności narodo- 
wej. Jesteśmy jednocześnie zde 
cydowanymi pacyfistami, cho- 
ciażby z tegó względu (natura!- 
nie nietylkko dlatego), że woj- 
na — to z konieczności 
wzrost szowinizmu, nienawiści 
narodowej, antysemityzmu. 

— Czy liga wzięła udział w 
amsterdamskim kongresie val- 
ki z woiną? 

— Owszem, 
rze ohserwatora. 


ale w charakte 


Byliśmy również 


skadkolwiek by wypły* |- 


Ze względów oszczędnościo wych 
się zmuszone zlikwidować swoją malowniczą armję, 
Musimy być|cą się z 3 oficerów i 71 żołnierzy. Jest to skutek 
wszędzie, gdzie się toczy walka | się stale wpływów kasyna w Monte Carlo, 
re-|lwią część państwowego budżetu, 


==" — 


== 


Monaco widzi 
składa ją- 
kurczących 
które pokrywałe 


księstwo 


da 


Słodki kopciuszek ekranu 


Janet Gaynor 


w superfilmie produkcji FOXA 1933 r. pt. 


jednocześnie dwa największe kina stolicy p. t. 


komik, król 


W roli gl.: ACE 
rroteski, 
władca królestwa śmie- 

chu, genjalny 


Viasia 


Blekitna Rapsodia 


Aparatura Western Electri 


— 


Najweselszy film świata, przewyższający o niebo sławnego C. K. Feldmarszałka, film, który przed miesiącem wyświetlał 


purian 


Pocz. o 4, w sob. niedz. i święta poranki o g. 12-ej 


Nr 387 


Rekord Gdyni 


65 statków w jednym 
dniu 
Z Gdyni donoszą: 
O znacznem ożywieniu ru~ 
chu w porcie Gdyni w czasach 
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| Pa: SZYBŃ WYSTAWOWA MADY NIE RE 


ANI MGŁĄ NIE ZAJDZIE 


jeśli w witrynie pracować będzie 


4 „GŁOS PORANNY” — 1932 


Gzy wolno chirurgow 


zostawić ręcznik 
w brzuchu pacjenta? 


Onegdaj odbył się przed jednym 
z trybunałów w Budapeszcie pro: 
ces wdrożony przez Małgorzatę 


Kalman, żonę pastora ewangielic. 
kiego, przeciwko prof. dr, Beh 
Mezö. Prof. Mezö przeprowadził na 
pani Kalman przed trzema laty 
trudną operację brzuszną. Opera- 
cja nie miała widocznie żadnego 
skutku, tak że pani Kaiman musia 
ła się niedawno poddać nowej ope 
racji. Okazało się przytem, że prot. 
Mezö pozostawił w jamie brzusznej 
ięcznik szeroki 57 em, i długi na 
70 cm. Przy tej drugiej operacji 
wydobyte ten ręcznik. Pani Kal- 


man domaga się obecnie odszkode 


wania w kwocie 20,000 pengó. Pro 
fesor zwałił winę na swą asystent- 
kę, która powinna była usunąć 
wszystkie przy operacji używane 
uiensylja, a zresztą powołał się na 
to, że tego rodzaju „przypadki” 
często się zdarzają. Rozprawę od- 
roczono, by zasięgnąć opinji rze 
czoznawców, 


W. ojczyźnie rumby, na 

egzotycznej wyspie Kubie 

rozkwita sielanka niezwyk- 
łej miłości. 


Lawrence Tibbett i Lupe Velez 


śpiewają najpiękniejsze 

rumby i pieśni tego egzo- 
tycznego kraju. 

Raeżyserja W. S. Van „BRI LNB PNA LĄ OAM. 


p 
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Minimalne zużycie prądu 


(godzina 2 i pół grosza) 


Wiatraczek 
Sprzeda wszelkich aparatów grzejnych na rafy i ta gotówkę 


w sklepie Elektrowni, u. Piotrkowska fir. 110 Tele 134-4. 


WSZELKIE POKAZY NIE OBOWIĄZUJĄ DO KUPNA. 


Niezwghkie koleje życia 


Autor polski—rewolucjonista irlandzki—albański mąż stanu 


landzką Miss Constance Georgi 
ne, jedną z pierwszych bojow- 
niczek o niepodległość Irlandji. 


Zmarł w Warszawie Kazi- 
mierz Dumin - Markiewicz, au- 
icr dramatyczny, jedna z naj- 
bardziej popularnych postaci 
na gruncie warszawskim, ostat 
nio urzędnik konsulatu Stanów 
Zjednoczonych w Warszawie, 


Zanim Ś. p. Kazimierz Dunin- 
Markiewicz stał się pisarzem 
dramatycznym. przebył niezwy- 
kłe koleje życia, które zarówno 
dlą niepohamowanego tempera 
mentu życiowego. jaki posia- 
|dał, jak dla kapitalnego wyglą- 
du zewnętrznego (olbrzymi 
| wzrost, znakomiia postawa, tu- 
balny g'os). pasowały go na 
lie ca „Gaskończyka“. 


Po odziedziezeniųu magnat- 
kiej fortuny i olbrzymich ma- 
jątków na Podolu, po wyszumie 
niu się jako huzar rosyjski, u- 
kcńczeniu Kijowskiej szkoły 
malarstwa Ś. p. Kazimierz Du- 
nin - Markiewiez udaje się do 
Paryża na studja artystyczne. 
Gzem był okres pobytu Dunin - 
Markiewicza w Paryżu dobrze 
pamiętają ci. którym dane było 
widzieć tego niekoronowanego 
króla polskiej ceyganerji arty- 
stycznej w czasach hen, daleko 


przedwojennych. 

Nie było takiego artysty, stu- 
denta, czy zwykłego  łazika - 
polaka, który nie zaczerpnąłby 
z bezdennej skarbnicy dobroci i 
dobytku Ś. p. Kazimierza Mar- 
kiewicza. 

W Paryżu w 1900 roku po- 
znaje słynną rewelucjonistkę ir 


Woda gorzka „Franołszka-Józefa — 
powoduje regularne trawienie. 


Udczyty radiowe 


Dnia 8. 19 o godz. 16,45 znatry 
przyrodnik prof. St, Sumiński za. 
{stanowi się nad właściwościami i 
cechami zwierząt drapieżnych w 
prelekcji p. t. „„Przed klatką tygry 
ša”. 

Dnia 9, 12 z cyklu 
„Świat przez radjo” — 
ryk Gruber wygłosi odezyt p. 
„Pieniądz i kapitalizacja” ` 

Dnia 10, 12. o godz. 16.40 przed 
mikrofonem wileńskim _ zabierze 
glös znakomity pisarz i badacz kul 
tury duchowej, prof. M, Zdziechow 
ski, który w odczycie p. t. „Przy- 
czyny zwycięstwa bolszewików w 
roku 1917” oświetli pedłoże psy- 
chiezne i*stan umysłów społeczeń- 
stwa rosyjskiego na tle którego 
dekonał się przewrót bolszewicki 
w październiku 1917 r. try 


odczytów 
prczes Hen 
ft. 


Szumny Paryż zostaje zamie- 
niony na stolicę „zielonej wy- 
— Dublin. 


spy“ 

Tam Dunin zakłada wraz 
z żoną „wyzwolony tentr ir- 
landzki*, co pochłania olbrzy- 
mią część jego majatku. Jakie 


koleje losu sprawiły, że w parę 
lat później Ś. p, Dunin - Markie- 
wicz znalazł się, jako jedna z 
najwybitniejszych postaci na 
dworze księcia Wida, operetko 
wego króla Albanji, — Bóg ra 
czy wiedzieć. 

Dzisiejsi dygnitłarze albańscy 
pamiętają jego  nieprawdopo- 
dobne wyczyny w Durazzo. 


Tuż przed wojną Ś. p. Markie li 


wicz wraca do kraju i rozpo- 
czyna swoją dziąłalność w roli 
pisarzą scenicznego bardzo do- 
datnim debiutem, jako autor 
„Dzikich Pól“, wystawionych 
w Teatrze Polskim“, 
stępują inne sztuki, wśród któ- 
rych komedja pod tytułem 
„Marta była najlepszą. 
Żył lat 68 — przeżył 
niezwykłe i bujne. 


życie 


ostatnich świadczyć może, 


że 
dnia 26 listopada r. b. stały w 
porcie przy nabrzeżach jedno- 


cześnie 52 statki, zaś w dniu 28 


listopada r. b. zarejestrowano w 


porcie rekordową. nienotowaną 


'|ilość statków 


| 
| 


| 


Z kolejni, 


dotychczas ilość, 65-ciu stał- 
ków. 

W roku ubiegłym największa 
w jednym dniu 
Ad 68, 
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„CASINO” 


Arcydzielo 
Józefa von Sternberga 


BIORA VENUS 


Martena 
DIETRICH 


Uwaga: Poraz pierwszy od „Ma* 
rókka” Marlena Dietrich śpiewa 
przebojowe piosenkt po francusku, 
angielsku i niemlecku 
Nadprogram: Dźwiękowy tydodnik 
Paramountu t aktualności krajowe 


Początek o 4-8] 


or 
B- 


Ellen leżała na niskiej Ssofce w 
pokoju załanym przyćmionem świa 
ilem matowej lampy, Było cicho 
dokoła i tylko od czasu dg czasu 
gwałtowny ruch ręki powodował 
szelest papieru. 

Czytała już od kilku godzin. 

Na niskim steliku leżał stos li 
stów. Koperty były białe, niebie- 
skie, różowe, pachnące najrozmal 
szymi zapachami, o napisąch pro- 
stych, giętkich, wypieszczonych, 
zrymaśnych i wykaligrafowanych. 

Czytała list za listem, Rzuciła 
okiem na kopertę, zastanawial2 
się chwileczkę i czytała pismo. 

Były to odpowiedzi na jej ogło 
szenie, które umieściła w jednym 
z wielkich dzienników tej treści: 

„Młoda, przystojna, inteligentna 
brunetka poszukuje przystojnego 
młodzieńca. celem „zawarcia znajo 
mości i wspólnego spędzenia wie- 
czorów, Proszę o załączenie fote- 
grafji. Nadeslać oferty pod...” 

Zebrała się Spora paczka odno 
wiedzi, Teraz, leżąc na miękkiej 
sofcę, ntulona gestym oblokiem dY 
mu papierosów, czytała Ellen li- 
sty i oglądała fotografje, 

Listy były monotonne w tym Sa 
mym stylu. 

Przegladala fotografje wielu, wie 


lu mężczyzn o silnych, brutalnych 
rysach, o dobrze rozwiniętych mieć 
niach, Wielka podaż bezmyślneso 
męskiego mięsa. 

Znużona sięgnęła mo 
list. 

Rzuciła okiem na kopertę. 

Napis — maszynowy. 

Rozdarła ją i poczęła szu” 
togralj; — lecz nigdzie je: nie zna 
lazła. 

Zainteresował ją ten szczegół, 

wyciągnęła arkusz papieru listo- 
wego, usładła na sofce i uważnie 
rozpoczęła czytać. 
„Szanowna nimfo!” — czytała 
pierwsze słowa nieznajomego, 
Wiem napewno, że będziesz Sobie, 
Madonno leżała na sofee i ćmiac 
papierosa, będziesz się delektowała 
usługami ofiarowanemi jej przez 
bkezmyślną hordę samców, 

Lecz nie o to mi chodzi, 
te słowa. 

Cieę ci powiedzieć, że daleki je 
stem pd chęci rywalizowania p Cie 
bie. Nie mam najmniejszego zimia- 
ru zawierania znajomości z Tobą, 
ani chęci korzystania z Twoich 
wdzięków i łask, Ja cię doskonale 
znam i rozumiem. 

Nudzą Cię już Twoi znajuni, nu 
dı zabija Cię w domu, uudn:m jest 


najbliższy 


Has 


piszae 


Twoje otoczenie i be<darwne Twt 
życie. Chcesz wyrwać się z tego 
bezmyślnego wegetowanin domo- 
wego kociątka. Chcesz poszukać 
jakichś specjalnych wrażeń, chcesz 
brać udział w romantycznych przy 
godach. 

Wybiorę sobie — myślisz — jā- 


kiego samea, rosłego, silnego, dzi- |- 


| kiego o czarnych płomienaych O- 
czach, silnych ramionach, ten małe 
porwię swą szaloną, namiętną mi- 
łością. 

Będę się pławiła w rozkoszy, t- 
leciniy daleko, nęcące, puste ustro 
nia rozbrzmiewać będą pieśnią me 
go szczęścia i tryumfu i dni będę 
pędziła w upojeniu i zdala od ludz. 
hen... 

Prawda, że zgądłem? Tylka 
niech pani nie zaciska teraz pięści, 

(Ellen mimoweli spostrzegła, Że 
zmięła list i o mało go nie rozerwa 
ła) — i niech Pani spokojnie czyta 
dalej, chociaż rozumiem, że jest to 
dla Pani trudne, 

— Bezczelny! — wybuchła, lecz 
wyprostowała zmięte kartki i czy 
tala da!ej. 

— Ja panią pogardzam, 


Tak, pogardzam, Świadomie moc | 


mo, tak, jak się pogardza czemś 
niskiem, brudnem, szmatą. 

Ani pani bogactwa, ani wdzięk, 
ani szał — nietyłko mnie nie gb- 
chodzą, ale przeciwnie, gardzę tem 
i płuję na to. Aż syczy!” 

W tem miejscu Ellen jęknęła. 
Czytała jednak dalej, 


„I to musi Pani wysłuchać, wła- wczorajszego listu, 


snemi oczyma przeczytać, w swym 
rozpalonym mózgu zobaczyć siebie 
jako, zdeptaną, Kkopniętą, niską. 

— Boże! — zawołała, 

Mimowoli zadzwoniła, 

Weszła pokojówka, cicho, niosąc 
wodę. 

Ellen wypiła łyk i leżąc już pra 
wie na puszystym dywanie, koń- 
czyła czytać. 

Wiem, że Pani okropnie, szalenie 
wścieka się teraz Ra mnie. W tej 
chwili naplułaby mi Pani w twarz, 
rzuciłaby się na mnie, jak na dzi- 
kie, wstrętne zwierzę, 

Caiem mojem szczęściem jest io, 
że jestem od Pani daleko. Znajda- 
ję się bowiem za miastem, w willi 
Heinfryda, na pierwszem piętrze 
(na lewo dzwonek) i w swoim ci- 
chym gabinecie piszę do Pani ten 
list, (Według Pani — ohydny i 
wstrętny”). 

Nareszcie koniec. 

Dysząc opadła na dywan, ukryw 
szy twarz w dłoniach, 

Nerwowy spazm przeszedł w łka 
nie i ostatecznie wybuchneła pia- 
czem. 

Błogie, perliste łzy chtmdzity jej 


T płacząc nsneła. 
e = 
Nazajutrz w południe Ellen się 
obudziła. 
Spojrzała dookoła siębie i oczy- 
ma siaralą się odszukać kartki 


z 2 


Na dywanie leżały tylko  strzę- 
py. Goraczkowo zaczęja zestawiać 
te brudne kawałki papieru. Lecz 
łzy rozpuściły atrament i tylko 
po długiem zestąwianiu odczytała: 

— Willa za miastem., dzwonek 
na lewo. — Ani słowa więcej, 

Szybko się ubrala, bez pomocy 
pokojówki i wyszła na ulicę, Ode- 
słała swój samochód do garażu, 
wynajęła pierwszą z brzegu doroż 


(kę i kazała się wieźć za miasto, 


Długo błąkała się po  zamiej- 
skich zaułkach, dużo widziala 
willi, lecz swojej, szukanej, nie zna 
Iazła. 

Wróciła wieczorem do domu. 

Zapalila ogień na kominku I 
wrzuciwszy do płomieni pozostałe 
strzępy, dlugo patrzała na czerwo 
ne, ogniste języczki. 

„s: r 


Gdzieś za miastem, w gabinecie 
w willi Heinfryda, przez okno pa 
trzał na ulicę mlody człowiek. 

Przez cały dzień śledził za pojaz 
dami, lecz nie zwrócił uwagi na 
nędzną dorożkarską budę, 

Wiecznrem usiadł przy biurku 1 
zamyślił się. 

Wtem ktoś dotknął lekko lego 
ramienia. 

— Przegrałeś ErneŚcie, nie przy 
szła 

— Tak, przegrałem, 
"ry? mimowolnie, 


— powto- 


L Eps. 


Nr. 336 


Wiii tie | Tragedja prosiyfuiki 


marsz. Piłsudskiego 
w Rudzie Pabjanickiej 


Rada grodzka BBWR. w 
Rudzie Pabjanickiej postanowi- 
ła wybudować pomnik marsz. 
Piłsudskiemu, 

Protęktorat nad komitetem 
budowy objął p. starosta Rżew- 
ski i pomnik stanie już na wio- 
snę roku przyszłego. (b) 


Inferwencja w War- 
szawie 


w sprawie sezonowców 


W dniu jutrzejszym wyjeżdża 
ją do Warszawy pp. prezydent 
Ziemięcki i wiceprezydent Ra- 
palski, by interwenjować w mi- 
nisterstwie opieki społecznej w 


sprawie pomocy dla sezonow- 
ców. ; 
W delegacji wezmą udzial 


również przedstawiciele związ- 
ków i posłowie. (b) 


Armia bezrohotnych 


wzrasta 
Zamknięcie fabryki 
Groslajta 


Onegdaj otrzymali wymówienia 
wszyscy robotnicy firmy  Groslajt 
(Karola 11). 

wszyscy zredukowani w liczbie 
200 robotników otrzymali zaświad 
czenia do funduszu bezrobocia. 

Wymówienia nastąpiły z powodu 
braku zamówień i fabrykę zamknię 
to na czas nieograniczony. (p) 


Mandaty karne 


za wskakiwanie i wyska- 
kiwanie z tramwaju 


Od tygodnia kroniki pogotowia 
notują niezwykłą ilość wypadków 
tramwajowych z pasażerami. 

Władze administracyjne posta- 
nowiły wznowić pobieranie manda 
tów karnych za wskakiwanie la» 
wyskakiwatwie z tramwaju podczas 
biegu (b) 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w rocy dyżurują nas'ęp1- 
jace arteki. 1. Koprowskiego !No- 
womiejska 15); 5. Trawkowsłt:30) 
(Brzezinska 56); M.  Rozenbluma 
(Śródmiejska 21); M. Bartoszew 
skiego (Piotrkowska 95); J. Kłup- 
ta (Kątna 54); L. Czyńskiego (Ra- 
kicińska 5#). 
IEIECZROYPTETTTHIWAWECZESYCH 


BRZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 


Dźwiękowego Kina 


„CAPITOÓL” 
LLJANKA CHCE SIF ROZWIEŚĆ 


LILJAN HARVEY 
HENRI GARATT 


Człowiek, którego zabiłem 
Reż. Ernesta Lubicza 
Lionel Barrymore, Nancy 
Caroll, Philips Holmes. 


Najwspanialsze arcydzieło 
sezonu 


„MATA-HARI“ 


GRETA GARBO, RAMON NO- 
VARRO, Lionel Barrymora 


oraz fe wszystkie, które cechu- 

je wybitny artyzm w pomyśle, 

reżyserji i pięknej oprawie 
muzycznej ! 


4 XII 


— „GŁOS PORANNY“ — 193% 


„Lola Kikier" po raz trzeci usiłowała popełnić samobójstwo 


Leokadja Jędrzejczak, popularna 
na bruku łódzkim „Lola Kikier” 
ma już swoją historję w kronikach 
pogotowia. Od chwili kiedy wypły- 
nęła na szersze wody i dała się po- 
znać ogółowi jako podejrzana 0 
współudział w Skrytobójczem  za- 
mordowanin fotografa Wilczewskie 
go w jego stelier przy ul, Przejaza, 
już tzykrotnie usiłowała popelnić 
samobójstwo i trzykrotnie w ostał- 
niej chwili, przypadkiem, ratowa 
no ją od niechybnej śmierci, 

Jak wadomo Lola  Kikier po 
przeprowadzeniu dochodzenia poll- 
cyjnego została uwolniona od za- 
rzutu współdziałania w zabójstwie 
Wilezewskiego, ale umorzenie prze 
ciw niej śledztwa nie uwolniło ją 
od ciągłych docinków koleżanek 
po fachu, Gdziekolwiek Lola- poka- 
zała się, towarzyszyły jej epitety 
morderczyni i złodziejki. Prosty- 
tutka nie mogła sobie znależć miej 
sca, wreszcie zrozpaczona drwina- 
mi i wymysłami, usiłowała pozba- 
wić się życia, wypijając większą 
dozę sublimatu, Uratowano ją i po 


kilku tygodniach znowu znalazla 
się na ulicy. I znowu zawiść spo- 
wodowała, że Lola Kikier poraz 
wtóry targnęła się na życie, Ocalili 
ją przechodnie, oddając pod opie- 
kę lekarza szpitalnego. 

Przed kiiku dniami Jędrzejczaka 
wna wyszła ze szpitala i Stanęla 
na „posterunku przy zbiegu Śród- 
miejskiej i Zachodniej. Widocznie 
jednak sprzykrzyło jej się życie. 
Patrol policji, obchodząc rejon, zna 
lazł w bramie przy ul, Zachodniej 
nr. 72 jakąś młodą kobietę, dają 
cą słabe oznaki życia, Wezwano 
lekarza pogotowia, który przewiózł 
denatkę do Szpitala w Radogosz- 
czu. Tu lekarz skonstatował po 
ważniejsze zatrucie sublimatem, £ 
papierów, znalezionych przy kobie 
cie, skonstatowano, iż jest to Le- 
okadja Jędrzejczak, bezdomna pro 
styłutka, Lola Kikier. 


Uliżyjń mędzy 
beęzrobośnych 


Samohójstwo służącej 
na cmentarzu 


W duiu wczorajszym odwiedza- 
jacy groby na Starym Cmentarzu 
katolickim przy ul. Ogrodowej zna- 
leźłi między grobami jakąś kobis 
tę, dającą bardzo słabe oznaki 
życia. Zaałarmowano niezwłocznie 
lekarza pogotowia, który. stwier- 
dził silne zatruce sublimatem i po 
udzieleniu pierwszej pomocy, prze 
wiózł denatkę w Stanie beznadziej- 
nym do szpitala okręgowego przy 
ul, Zagajnikowej, 

Samobójczynią okazała się 36-let 
nia Marja Głębowska, zatrudniona 
w charakterze kucharki u pp. Ro- 
zenireter przy ul, 11 Listopada 71. 

G!ębowska w swoim czasie p% 
znała młodego robotnika, z któ- 
rym po świętaeh miała wstąpić 
w związek małżeński Z nieustalo- 
nej dotąd przyczyny narzeczony 
nagle porzucił Głębowską, co tak 
podziałało na nią, że postanowiła 
skończyć z życiem. (P) 


Krwawa iagedia małżeńska 


Topór i nóż argumentem męża-pijaka 


Dom przy ul. Kościuszki 12 
(Nowe Chojny) był w dniu 
wczorajszym terenem 

krwawej tragedji, 

W wspomnianym domu, mte- 
szka z matką robotnica Ama 
Sułkowska. Przed rokiem Sul- 
kowska odseparowała się od 
inęża, znanego awanturnika i 
pijaka. Henryk Sułkowski wra- 
cał bowiem czesto do domu w 
stanie nietrzeźwym, 
urządzał awantury, a całe an- 
praeowane pieniądze przepijal. 

Często nawet zwracał się do 
żony, by dała mu pieniądze na 
wódkę i hulanki. Młoda ksbie- 
ta, początkowa wszystko cier- 
pliwie znosiła, ale kiedy prze- 
brała się miara i maż przysz=li 
kióregoś dnia nad ranem, urzą- 
dzając straszną awanture, 

uciekła do rodziców, 
u których zamieszkała. 

Henryk Sułkowski przeniósł 
się do ńowego mieszkania. przy 
ul, Wólczańskiej 129. 

Kilkakrotnie zwracał sie do 
żony. by do niego wróciła, obie- 
cywał poprawę ji wyrzeczenie 
się wódki. Prośby nie poskat- 
kowały, zbyt dobrze znała Sł- 
kowska usposobienie swego mę 
ża. Sułkowski szybko 

przeszedł do gróźb, +» 
pod wrażeniem których żyła cia 
gle Anna w trwodze o sw: ży- 
Cie. 

Tymczasem zemsta dojrzewa 
wała, Wczoraj Sułkowski zapro 
sił do siebie swego kompana. 
również 
znanego pijaka i awanturnika, 
Stefana Stawialskiego (Banka- 


| z z pw O, 


ORYGINALNA METODA BERLI- 
21) 

W ciągu ośmiu lat boz przerwy 
istnieje w Łodzi przy ul, Piotrkow 
skiej 39, szkoła, która uczy języ 
ków obcych metodą Berlitza. Głów 
cem zadaniem szkoły jest nauczą- 
tie uczniów w krótkim czasie pra 
widłowo mówić i pisać po angial- 
sku, francusku, niemiecku, włosku 
it d. 

Dyrektor kursów języków ob- 
cych James W. Anderson, rodowi: 
ty anglik, zadał sobie wiele trudu, 
by znależć nauczycieli rodowitych 
cudzoziemców, nczących swego ro 
dzinnego języka. Mieć nauczyciela 
rodowitego cudzoziemca fest to 
rzecz pierwszorzędnej wagi dla 
każdego. kto chce władąć dobrze 
obcym językiem, 


wa 12), Przy kieliszku  wypo- 
więdział swe żale i przedstawi! 
mu plan zemsty. 
Po omówieniu 
dwaj przyjaciele udali się 
mieszkania Suikowskiej. 
ryk zabrał ze sobą 
icporek. a Stewialski nóż. 
Mieszkanie było zamknięte. 
Napastnicy poczęli się dobijać. 
a wreszcie wyłamali okno i we 
szli dg środka. Su' kowska leża 
ła w łóżku. a przy stole siedzia- 
łą jej matka - staruszka, Napast 
nicy 
vzucili się na bezbronne kabiety 
matke skrępowali. a Annie za- 


szczegółów. 
do 
Her- 


dali szereg ciosów nożem i L»- 
porkiem. Poczem, zagroziwszy 
śmiercią. zbiegli. 

Natychmiast zaalarmowani sg 
siedzi. zawiadomiłi policję, któ 
ra po paru minutach byla na 
miejscu. 

Zarządzono pościg i po kil- 
ku godzinach 

obu zbrodniarzy ujęto. 

Skuci w kajdany, Sułkowski 
i Stawialski przewiezieni zo- 
stali do więzienia, przy ul. Ko- 
pernika. Ciężko ranną Sułkaw- 
ską, u której lekarz skonstafo- 
wał poważne rany kłute i tłu- 
czone, przewieziono do szpitala. 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


12,10 Muzyka z piyt gramofowo- 

wych, 

15,80 Plyty gramofonowe. 

15,56 Płvty gramofonowe. 

16,25 Lekcja języka francuskie 
20. 

16,40 „Wędrówki ptaków” — 
wygl. p. Juljusz Frydrychewiez. 

17,00 Koncert popełudniowy. 

15,00 Muzyka lekka, 

19,20 Komunikat izbe przemy- 
słowo - handlowej w Lodzi, reper 
tuar teatrów. 

13,80 „Na widnokręgu”. 

20.00 Opera ze studja 
Pasquale” Donizettiego, 

22,05 Skrzynka pocztowa tech- 
niczna. E 

22,20 Muzyka lekka z płyt. 

23.00 Muzyka lekka z Adrji. 
PONIEdizałek 


„Don 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Koenigswustęrhausen (1635) 
21,50 Fragmenty z Mszy H-moll 

J. S. Bacha. 

Menachjum (533) 

20.05 Koncert (Don Kiszot” R. 
Stranssa, Koncert fortepianowy H- 
mól Czajkowskiego, Uwertura 
„Bonvennuto Cellini” Berlioza), 

Lipsk 389) 

20.00 Koncert (Uwertura „Ry- 
szard II”  Volkmana. Koncert 
skrzypcowy Mendelssohna, „Taka 
rzecze Zaratustra” R. Straussa). 

Heilsberg (276) 

21.15 Muzyka kameralna  (Sek- 
stet Boccheriniego na flet, kontra 
bas i kwartet smyczkowy. Kwintet 
„Forellen* Szuberta), 

Wrocław (325) 

81,10  Kwartety smyczkowe: 
Brahmsa A-moll i Zemlińskiego A 
NT, 

Frankfurt (259) 

20,15 Oktet F-dur Szuberta. 


Londyn (261) i Manchester (301) 

16,85 Muzyka kameralna (Pieśni 
Kwartet smyczkowy  F-moll Bes- 
thovena), 

Daventry (398) 

22,00 Koncert, (M, in, 
D-dur Bacha, Symłonja 
Haydna). 

Manchester (480) 

30,45 Muzyka kameralna (Tria 
fortepianowe Brahmsa C-dur i 
Schumanna D-moll, Sonata skrzyp 
cowa Deliusa). 


Strassburg (345) 
21,30 Koncert fortepianowy Mo- 
zarta, Symfonja C-dur  Beethove- 


na 
PETECETETT ZP AWZ ZZA ERZER. 


KARNAWAŁ NAD- 
CHODZI! 

Już grudzień za pasem. Karna- 
wał — okres zabaw i balów, Pier- 
wszą troską eleganckiej publiczno- 
ści jest poza sprawą strojów, kw 
stja szybkiego zaopatrzenia się 
we wszelkie niezbędne artykuły 
kosmetyczne, bez których niepo- 
dobna myśleć o wytwornym wygla 
dzie na balu. 

Krem, puder, szminka, woda ko: 


UWAGA, 


lońska, względnie perfumy — oto | niezrównana 


specyfiki, w które można się za- 
opatrzyć natychmiast i tanio w je- 
dynej, pierwszorzędnej firmie per- 
fumeryjnej w Łodzi T[  Drukera. 
Zawadzka 5, tel, 175-92, Firma ta 
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TEATR i MUZYKA 


Miejski; Dziś i jutro „Jim i Jill” 
z Modzelewską, 

Kameralny; Dziś 
Zniczem. 

Jar: Dziś promjara „Karuzela 
H moru" (godz, 8 i 10 wiecz,) 


„Hau-Hau” ze 


„DON PASQUALE”, 

Dzisiaj e godz, 20.00 rezgłośnia 
warszawska nadaje z własnego stu 
dja melodyjną operą Gaetano Du- 
aizettlego — „Don Pasquale“, na 
leżącą do najcelniejszych i najwar 
tościcwszych dzieł niezwykle płod 
rego włoskiego kompozytora, ja: 
kim był Donizetti, Chociaż sam te 
mat opery i treść jest dość banal- 
pa, a przytem zawiła, lecz całe 
maczenie opery opiera się ną war- 
tościach tylko muzycznych — ra- 
czej wokalnych tak  charaktery- 
stycznych dla opery włoskiej, Z 
tych względśw „Don Pasquale" sta 
nowi wdzięczne pole dla popisu 
kunsztu Śpiewaczego. Operę przy- 
gotował kpt. Jerzy Sillich, czoło- 
we partje odtworzą Olga Olgina, 
Bolesław Bolko, Janusz Pobławski 
i August Wiśniewski, (r) 


Nofafki 


Depresja gospodarcza dała się 
dotkliwie odczuć wiedeńskim arty- 
stom - malarzom_ Nikt w Wiedniu 
ani nie kupuje, ani nie zamawia o 
hrazów, skutkiem czego liczną rze 
sza artystów wiedeńskich skazana 
została na nędzę imaterjalng, Aby 


zwrócić uwagę opinji publicznej 
na okropne stosunki, panujące w 
zawodzie malarskim, postanowili 


artyści wiedeńscy malować plaka 
ty i afisze na murach domów. Gru 
py malarzy zajeżdżały na wozach 
ciężarowych na zgóry  oznadś)ne 
miejsca i rozpakowawszy mrziwzą- 
dy malarskie, rozpoczęły grer jal- 
nie malować na murach barwne 
plakaty, przedstawiające nędzę ar 
tystów i wzywające do sAkcji ra- 
tunkowej. Tłumy publiczności przy 
glądały się z zaciekawieniem tym 


poczynaniom. 


© € © 


Tegoroczną francuską nagrodę li 
teracką im, Lasserre za całokszta!t 
dziąłalności literackiej otrzymali 
bracia Marius i Ary Leblond. 

Odznaczeni pisarze, jak wiado- 
mo,-są wielkimi przyjaciółmi Pol- 
ski, której poświecili szereg swych 
prac. W roku 1906 otrzymali ua- 
grodę Goncourtów, 

SPE. 


Komisja akademji nauk w Pa- 


* 


Koncert |TyŻu zaproponowała akademji przy 
Ks-dur |znanie nagrody ks. Monaco w wy- 


sokości 100,000 franków ks. de 


Broglie. Ks. de Broglie był uprzed 
nio odznaczony nagrodą Nobla. 
k * * 


Rywalka Grety Ga 


rbo 


doan Grawiord oraz 
Robert Armsirong 


sprzedaje wszelkie artykuły kosme | w wielkim filmie obyczajowy! 


tyczne w najlepszym gatunku i po 
umiarkowanych ceuach. Marka, 
jaką tirma Drukier ma od szeregu 
lat, jest gwarancją. iż 


klijentela , 


jej będzie, jak dotychczas, zadowa | 


lona z zakupów uskutecznionych 


p. t. 


„Królowa 
podziemi” 


w składzie przy ul, Zawadzkie) ©- A Sz 


GLOS SPORTOWY 


Łodź, dnia 5 grudnia 1982 


Derichs 


o lM 


s 
| 


wzepłynął w Kolonji crawlem 100 
metrów w 59,6 sek. 


Dficjalna lista 
najlepszych tenisistów 

Ogłoszona oficjalnie lista kla 
syfikacyjna najlepszych pol- 
skich tenisistek i tenisistów na 
rok 1932 przedstawia się naslę- 
pujaco: 

Panie: 1) Jędrzejowska, 2) i 
3) Dubieńska i Volkmerówna, 
4) Stelanówna, 5) Lilpopówna, 
6) Pozowska, 7), 8), 9) Boniec- 
ka, Neumanówna, Rudowska, 
10) Wołoszczukowa, 11) Orze- 
chowska, 12) Bielecka. 

Panowie: 1) Hebda, 2) Tło- 
czyński, 3) Maks Stolarow, 4) 
Wittman, 5) Popławski, 6) J. 
Stolarow, 7) Warmiński, 8) Tar 
łowski, 9) Horain, 10, 11) Poho- 
ryles, dr. Liebling, 12) Altschiil. 
ler, 13) Tarasiewicz. Niesklasy- 


fikowano a zaliczono do kl. A 
z pośród pań: Posseltównę i 
Crammerównę; z pośród pa- 


nów: Foerstera, Goldsteina, Ja- 
worskiego, Kołcza, Marszew- 
skiego, Navratilą i Steinerta. Po 
zatem pary panów zostały skla- 
syfikowane następująco: 1) 
Tłoczyński i Warmiński, 2) J. 
i M, Stolarowowie, 3) Hebda i 
Popławski. 


wielkie zawody 
narciarskie 


organizuje Wilno 


Narciarze wileńscy zamierza- 
ją zorganizować wielkie zawo- 
dy narciarskie, w których ma- 
ją wziąć udział zawodnicy Ło- 
twy, Litwy, Estonji i Zakopane- 
go. W tym celu ma się odbyć 
specjalna konfereneja, na którą 
zaproszone przedstawiciela Pol 
skiego Zw. narciarskiego, Ter- 
min wielkiej imprezy tej prze- 
widziany jest na koniec "lutego. 


Remisuijemy ze Szwecją 


Misorny, Polus, Klimczak i Chmielewski zdobywają punkty 
Falalne porażki przez i. o. Tomaszewskiego i Zielińskiego 


CHMIELEWSKI był tym, kfó'sie najgorzej. Dość nieszczęśli- 


W hali powystawowej w Po- 
znaniu odbył się pierwszy mię- 
dzypaństwowy mecz bokserski 
pomiędzy Polską a Szwecją. -— 
Pierwszy występ pięściarzy 
skandynawskich wywołał olbrzy 
mie zainteresowanie, widzów 
zgromadziło się 5.000 osób. 

Szwedzi rośli, dobrze zbudo- 
wani zawodnicy, prezentują się 
w ringu bardzo dobrze, walczą 
spokojnie, z rozwagą i zacho- 


to też odrazu pozyskali sympa- 
tie widowni, Znacżnie lepiej wy 
padły u gości wagi cięższe, pod 
czas gdy w lżejszych kategor- 
jach zawodnicy polscy byli 
lepsi. 

Po wzajemnem powitaniu 
między drużynami i wymianie 
pamiątkowych podarunków. a- 
degrano hymny narodowe Pol 
ski i Szwecji, W drużynie pož- 
skiej zaszły zmiany takie, jak 
to podaliśmy wczoraj, a repe- 
zentacja szwedzka stawiła się 
w zapowiedzianym składzie. 

W pierwszej parze walczył 
MISIORNY z LIJUNGIEM Po- 
lak przez wszystkie trzy starcia 
był lepszym, miał nieznaczną 
leez pewną przewagę, to też 
przyznano mu zwycięstwo na 
punkty. Polska prowadzi 2:0. 

Dobrze rozpoczęty mecz kos- 
tynuuje para POLUS — AN- 
DERSEN. Dla szweda jest to 
pierwszy występ międzynarodo 
wy. Polus walczył hardzo am- 
bitnie i stale atakował, Prze- 
waga jego była widoczna zwy- 
cięstwo na punkty pewne, a dla 
Polski ehwiłowo wynik 4:0 

W wadze piórkowej watczył 
CYRANEK z CARLSSONEM. — 
Folak dąży do walki w zwarciu, 
czego szwed starą się uniknąć. 
Cyranek atakuje przeważnie 
serjami, natrafia na dobrego 
technika, który stopuje go lewa 
i przechodzi do ofenzywy. Na- 
oiół szanse hyły wyrównane i 
przyznanie zwycięstwa szwedo- 
wj krzywdzi Cyranka. 

W wadze lekkiej KLIMCZA”« 
siawał z LINDQUISTEM. Łon- 
dzianin po raz pierwszy w ko- 
szulee reprezentacyjnej rozpo- 
cza} walkę dość nerwowo, opa: 
nował się jednak bardzo pred- 
ko i już pod koniec I rundy po 
znał przeciwnika. Drugie i trze 
cie starcia upływa pod znakiem 
przewagi technicznej Klimcza- 
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Skład reprezentacji 
W Dąbrowie rozegrany został 
mecz piłkarski reprezentacji ro- 
botniczych Polski północnej i po- 
łudniowej. Mecz ten mający służyć 
za podstawę da wyboru drużyny 
teprezentacyjnej przeciwko Niem: 
com wykazał zdecydowaną wyż- 
szość piłkarzy północy, którzy oa- 
nieśli zwycięstwo w stosunku 5:3 
(2:2). 
Ostatecznie po zawodach ustalo 


robotniczej ustalony 

no drużynę, w skład której wcho- 
dzi tylko jeden zawodnik łódzkie- 
go Widzewa, za to cała masa gra 
czy z warszawskiej Skry i Mary- 
montu. Skład ten wygląda nastę- 
pująco: Słowikym Herman, Knuta, 
Smosarski I, Uglanowicz, Szumiak, 
Wojnarowski, Sokołowski, Błaza- 
tek, Soszowski i Rejc, W rezerwie 
przewidziany jest napastnik Wi- 
dzewa, Rothe, 


wują się niezwykle poprawnie. | 


„nie jak dotychczas 


ka, który dorzuca dalsze dwa 
punkty, Wynik 6:2 dla Polski. 


GARNCAREK natrafił na 
„doskonałego technicznie E- 
KLUNDA, który wnet zrozu- 


miał taktykę łodzianina i jego 
| jednostronny sposób prowadze- 
nia walki i i:.zpoczał umiejęt- 
ne punktowanie go. Ponieważ 
Garncatkoyi nie udał się ani 
jeden g jego ciosów, przeto prze 
grał na punkty. 


ry odniósł ostatnie zwycięstwo. 
Walka jego była bardzo cie- 
kawa, postawiona na wysokim 
poziomie technicznym. Przeciw 
nik OSTLING był dobry, jed- 
nak przewaga Chmielewskiego 
nie ustawała ani na chwile i 
wzmogła się pod koniee spotka- 


| nia. 


W wadze półciężkiej i cięż: 
kiej nasi reprezentanci spisali 


Jak łodzianie walczą w Skodzie 


Bokserzy śląscy przegrali 10:6 


W dniu wczorajszym odbył 
się w Warszawie ciekawy mecz 
bokserski między tutejszą Sko- 
da a mistrzem drużynowym 
Śląska — Policyjnym Klubem 
Sportowym. W Skodzie wy- 
stapili znani bokserzy łódzcy: 
Pisarski i Seweryniak. W ogól- 
nej punktacji mecz  zakańczy! 
|się zwycięstwem Skody w Sto- 
sunku 10:6, co dla młodego ze- 
społu warszawskiego należy u- 
ważać za duży sukces, Poszcze- 
sólne wałki przyniosły następu- 
jące wyniki: 

Waga musza: Polak (Skoda) 
— Moczko II (PKS.). Walka, 
po zażartej walce przynosi wy- 
nik remisowy. 

Waga kogucia, Nowakowski 
— Miller. Nowakowski lepszy 
technicznie wygrywa zasłużenie 


na pinkty, 

Waga piórkowwa: Moszczew- 
ski (Sk.) — Matuszczyk (PKS.). 
Walka równa przynosi wynik 
remisowy, 

Waga lekka: Bąkowski — Ne 
bel (PKS.). Wygrywa Bąkowski 
znacznie lepszy technicznie i 


taktycznie w drugiej rundzie 
przez techniczne k. ©. 
Waga półśrednia: Sewery- 


niak zwycięża po zażartej walce 
na punkty Gburskiego (PKS.) 

Waga średnia: Pisarski bije 
na punkty Wieczorka, wykazu- 
jąc świetną formę. 

Waga  półciężka: Antezak 
(Sk.) bije na punkty Wrazidię 
(PKS.) oraz Pułasek (PKS.) zwy 
cięża w wadze ciężkiej Paproc- 
kiego (Sk.) Sędziował w ringu 
p. Kupferstein. 


Kogo wreszcie 


wystawimy przeciw szwedom? 


Jak się okazuje skład reprezen- 
tacyjnej drużyny pięściarskiej Ło- 
dzi na mecz ze Szwecją jest mocno 
płynny i daleko mu jeszcze do 
stabilizacji, choć same zawody są 
już za pasem. 

Poza słynną kwestją Kempa czy 
Karpiński (o czem piszemy na in 
nem miejscu) dowiadujemy się, że 
znaleźli się tacy, którzy kwestjonu 
ją udział Taborka, gdyż ma on nie 


, 


znaczną nadwagę i wysuwają Woć- | 


niakiewicza, Udziału w meczu nie 
weźmie Konarzewski, gdyż zapadi 
na grypę, a Stibbe podobno wręcz 
admawia, mając w pamięci Świeżo 
te przykrości, na które został na- 
rażony w Poznaniu przed wyprawą 
dortmundzką. Pozostaje więc tylko 
jeden kandydat — Rosław. A mo- 


że kogoś zamiejscowego? 


Nowe władze ŁOÓZP. 


| Pan Piątkowski ponownie prezesem 


W sobotę odbyło się w lokalu jciekawe zawody towarzyskie, któ 


|LKS-u doroczne walne zgromadze- 
nie łódzkiego okręgowego związku 
pływackiego, na którem został do- 
konany wybór nowych władz, a 
mianowicie: prezes — p, Piątkow. 
ki, członkowe zarządu: pp. pot. 
Woskowiez, inż, Domaszewski, Be- 
ker, Rudnicki, Weiskopf i Kędzier 
rzawski; komisja rewizyjna: pp. 
Skibicki, Krak i Sztern, 

Z ważniejszych uchwał, powzię- 
tych przez zebranie, należy zanoto 
wać uchwałę, według której na 
[walne zgromadzenie polskiego 
[związku delegatów wyśle ŁOZP, a 
poszczególne 
kluby, pozatem postanowiono w se 
zonie przyszłym zaangażować tre- 
nera oraz dążyć do rozwoju pły- 
wactwa wśród jaknajwiększej ilo- 
ści klubów okręgu. Z przeczytane- 
go sprawozdania za rok ubiegły 
wynika, że pierwszy rok istnienia 
|okręgowego związku pływackiego 
ina terenie naszego miasta upłynął 
į pomyślnie, gdyż związek zorgani- 
izował mistrzostwa okręgowe oraz 


re przyczyniły się do zainteresowa- 
nia sportem pływackim, Na zebra 
niu byli obecni delegaci ŁKS, SKS, 
Makabi i Hakoahu, Przewodniczył 
inż, Domaszewski, 


wszelkich 
kręgosłupa, 


systemów, 


Józef 


ORTOPEDYSTA-KONSTRUKTOR 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 
ortopedji : sztuczne ręce, nogi, aparaty ortoped, 
gorsety na skrzywienie 
wkłady ortopedyczne na 
stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma- 
sy. Aparaty własnego wynalazku na krótazo 
nogi, zastępujące obuwie na korku (można na 
nie wkładać normalne pantofelki), 
turowe i brzuszne. 


Pracownia ortopedyczna 


Rosenberg 
PIOTRKOWSKA 114, w podwórzu 


Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 6 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się krođytu. 
Specjalny driał obuwia ortopedycznego. 


wy przebieg miała walka ZIE- 
IIŃSKIEGO z SOEDERBE4- 
GIEd. Pod koniec pierwszej 
rundy Zieliński otrzymuje cios 
w szezękę i pada. Mimo odpo- 
czynku i przerwy, rozpoczyna 
drugą rundę słaniająe się na 
nogach. Jest widocznie nie zdol 
ny do walki, to też sędzia prze- 
rywa ją, ogłaszając zwycięstwo 
szyyeędą przez techniczne k, o. 

W ciężkiej TOMASZEWSKI 
w pierwszych minutach z furją 
zaałakował ERIKSSONA, na 
którem nie uczyniło to naf- 
mniejszego wrażenią. W drugiej 
Erikssonowi udało się  włado- 
wać celny prosty i Tomaszew- 
ski został wyliczony. przesr- 
wająe przez k. 0. Ogóloy wyni 
meczu brznij 8:8, 

W ringu sędziował p, Walt r 
(%iemcy) a na punkty ze siro- 
ny Polski p, Ermanowicz. 
BZEWZECH GPRS WINIE LI TD 


<zmakin I 


= 14 . 
Niemcy licznie 
obeślą olimpjadę 

Niemiecki komitet olimpijski w; 
kazuje wielką energję w przygwoio 
waniu się do olimpjady 1936 rokn. 
która odbędzie się w Berlinie, U 
stalono już nawet ilościowo ak!» 
ekipy olimpijskiej, I tak na its 
ską zimowe Niemcy zdecydo» 
wysłać 60 zawodników i 11 saw 
niezek, natomiast na _ olimpj 
wysyłają 299 zawodników i 5, za 
wodnieżek, oraz czterech przedsta 
wieieli. Razem więc niem eska cki 


Hokeiści zagraniczni 
zjeżdżają do Polski 
W turniejach hoke'owych w Za- 

Lopanem i Kryniey, które odbędą 

ie na Święta Bożego Narodzeria, 

wiśnie udział drużyna austrjacka 
(2BSKA. 


W styczniu raają przybyć da Pol 
ski trzy crużyny: z Anglji Cam- 
bridge”, L. T. ©, Praha i drużyna 
kanadyjska, Polski zw. hokejowy 
otrzyma zaproszenie z Anglji na 
rozegranie tam 4 meczy, 


Pogoń zwycięża 
Czarnych 4:0 


W meczu towarzyskim roze. 
granym w dniu wczorajszym we 
Lwowie między Pogonią a Czar 
nymi, zwyciężyła Pogoń w sto- 
sunku 4:0 (2:0), Bramki zdobyli 
Łagodny 3 į Kuchar 1, 


płaską 


Pasy rup- 


Nr. 337 


(Id 


| a..z: 


Wobec olbrzymiej frekwencji i 


jeszcze dziś! Scenarjusz Roda-Roda. 


Tabelę ligową 
ustalił już wydział gier 


Wydział gier i dyscypliny za- 
kończył już prace nad weryfi- 
kacją zawodów ligowych i na i 
ostatniem posiedzeniu swem u-| W związku z artykułem naszym 
stalił kolejność drużyn w tego- [Chcemy meczu Łódź — Sztok: 
rocznej tabeli, według której(holm*, w którym poruszyliśmy wy 
mistrzostwo ligi zdobyła Craco- [wiar przez zarząd łódzkiego 
via, zaś z ligi padła do klasy A|związku pięściarskiego listu do 
warszawska Polonia, miejsce ICWS w Warszawie w Sprawie Star 
której zajmuje krakowskie Pod tu Karpińskiego w barwach dru- 

sżyny łódzkiej, zwrócił się do nas 
Pełny skład zarządu ligi od-;prezes ŁOZB, p. Landeck i oświad 


gó 


ważne, prócz urzędowych, 


będzie swe posiedzenie w dniu 
9 grudnia, to znaczy w najbliż- 
Szy piątek. Na niem powzięta 
zostamie ostateczna zdaje się już 
decyzja, dotycząca protestu 
Czarnych zabiegających o od- 
zyskanie straconych na skutek 
walkowerów punktów mi- 
strzowskich. 


ŁKS zakwalifikował 


się do finału 
W grach Tryumfu 


W dalszym ciągu meczów W 
grach sportowych oœ  puhary 
„Tryumfu”, które odbyły się w 50 
betę w sali niemieckiego gimna- 
zjum — ŁKS pokonał w koszyków 
ce męskiej w spotkaniu półfinało- 
wem  KPZjednoczone w stosunku 
30:18 (12:11), kwalifikując się do 
finału, gdzie spotka się z WKS-em. 
Mecz był niezwykle ciekawy i za- 
żarty, przyczem ŁKS zaprezento- 
wał się jako zespół lepszy fizycz- 
nie i eelniejszy w rzutach do ko- 
sza. Pozatem w koszykówce mę- 
skiej YMCA pokonała w spotka- 
niu o trzecie miejsce Tryumf, w 
stosunku 22:18. (14:10). 

W siatkówce żeńskiej w meczu 
o mistrzaąstwo klasy A, który miał 
hyć rozegrany w ramiaeh imprezy 
Trynmfu, między KPZjednoczone 
a (Geyerem, zwycięstwo zostało 
przyznane KPZjednoczone walko- 
werem, gdyż zespół Geyera nie 
stawił się. Wobec tego do klasy 
B spada defifitywnie drużyna Ge- 
yera, 

W Pabjanicach rozegranych z0- 
stało kilka spotkań w grach spor- 
towych, wyniki których  pddaje- 
my: koszykówka żeńska Kruszeu- 
der — Sokół 18:14, koszykówka 
męska: Kruszender — Orle 16:16 
i gimn. Śniadeckich — SKS 32:4. 


Liga śląska 
rozgrywa swe mistrzo- 
stwa 


Na Śląsku w dalszym ciągu 
rozgrywane są zawody miłkar- 
skie o mistrzostwo ligi śląskiej 
W dniu wczorajszym odbyły się 
nasiępujące mecze: 

IFC. — Śląsk 1:0, AKS, — 97 
Siemianowice 3:2, Naprzód (Li- 
piny) — Słowian 3:2, Chorzów 
Kolejowe P.. W. 5:2, BBSV, — 
06 Katowice 2:2 i Czarni (Chro- 
paczew) — Orzeł 2:1. Obecnie 
w tabeli prowadzi drużyna Na- 
przód (Lipiny) przed Czarnymi, 


henjaminkiem ligi śląskiej. Na 
ostatniem miejscu tabeli znaj- 


duje się Kolejowe P. W, i lo 


bez punktów. 


czył, że listu takiego nie podpisy- 
wał, nie zaprzeczył natomiast, że 
list taki został wysłany. 

Podając powyższe do wiadomoś: 
ci, podtrzyjnujemy nadal nasz Za: 
rzut, że list ten wysłany został 
bez wiedzy kapitana sportowego. 
„Na ostatniem posiedzeniu zarzątłu 
ŁOZB, na  którem dyskutowano 
nad składem drużyny opracowa- 
nym przez kapitana związkowego, 
zastanawiano się nad jej wzmocnie 
niem, jednak nazwisko Karpińskie- 
go nie było wymieniane, A nam 
przecież głównie chodzi o niewła- 
ściwość tego pociągnięcia, 

Jedno z łódzkich pism popolud- 
niowych, strojąc się w szatki solid 
ności, zarzuca nam polowanie na 
sensacje, zapominając © tem, że 
jest to jego ścisły krag działania. 
Przypisuje się nam nieuzasadnioną 
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Najnowsze aktnalności dźwiękowe Foxa. 


do odwołania. 


Karpiński czy Kempa? 


Ignorancja i polowanie na sensacje niepowołanych obrońców ŁOZB 


napaść i niefortunną obronę, na- 
wet brak zdrowego rozsądku(!) i 
wypomina, jak to chwaliliśmy do- 
b'a postawę Karpińskiego na me- 
czu z Austrią, że sami donosiliśmy 
o słabej formie Kenpy, a teraz 
brenimy go i t. p. 

Jeśli jednak zadanoby sobie tam 
trechę trudu i zastanowioną się 
nieco głębiej nad naszymi wywoda 
ni, musiarohby przyznać nam Trację. 
Wygodniej jednak bylo dopatrzeć 
się w tem „sensacji? {chleb po 
wszędni tych panów) i tu wiaśnie 


tkwi źródło owej nieuzasadnionej 
n*=paści na nas i niefortuanzj pro- 
by obrony  pociągnięć zarządu 
Ł0ŻB. 


Ażeby wszystko to łatwiej było 
so-ierdzić i to w sposèb nie po- 
dlegający wątpliwości wy;śniamy: 

b westjonowaliiny forn Kempy 
z obowiązku dzienn «arskiego, 
zdając sobie 7ek'adnic sprawę Z 
tego, że lepszego kanťydvfa w Ło 
cy na jego miejsce ui: posiadamy. 
ceil ŁOZB, rozumudąc lak Samo, 
ttriał pozyskaż obcego boksera, 
vinien to uczynić w porozumieńia 
z kapitanem związkowym, a co 
ważniejsza wybrać takiego, który- 


> SRI —- „GŁOS PORANNY* — 1932 


„SZATAN ZAZDROŚCI” 


1 


—— 


nal Gary Cooper 
iCare banghton 


w najnowszym arcytilmio dáwię- 
kowym 1932 | 33 p.t. 


Passe-partonts i bilety wolnego wejścia nie- 


Początek o godz. 4 po poł. 


Od dziś cała Łódź nucić będzie najnowszy przebój: „Ja chciałbym raz jeszcze pokochać” 


Komenda Serce (Liebeskommando 


Piosenki w języku niemieckim. 


W roli gł. Dolly Haas 
oraz Gustaw Froelich 
Ceny raiejse zł. 1, 1.50 i 2,50. Początek o 4 pp. 


zwycięstwa. |pinski uchylał się od rewanżowej 
A to jak dowiedliśmy powyżej |walki z łodzianinem, 
nie miało miejsca i stąd nasze kry Jeśliby te wszystkie dane panom 
tyczne stanowisko, z „tiobrą” pamięcią nie wystarczy 
Wybór Karpińskiego jest niefor- ły, możemy wspomnieć o porażce 
tunny. Dzielna postawa jego na Przez k. 0. w obozie poznańskim, 
meczu z Ausirją nic nam nie mówi |winoskodów dodać do tego z tru- 
przekonywującego. Z taką samą | gem uzyskane zwycięstwo na punk 
„dzielną postawą” Karpiński prze |ty z nieznanym pięściarzem Legji, 


gra tak samo jak przegra Kempa, 
a jeśli ma już ktoś odnieść pewne 
korzyści z tej walki, to raczej za- 
wodnik łódzki, niż zamiejscowy, 
zwlaszcza, iż bezcelowe sprowadze 
nie takiego zawodnika kosztuje | 
sporo pieniędzy. Na waikę w ringu 
trzeba umięć patrzec, a nie „ope- | 
rować” pamięcią. 

Wreszcie musimy pomóc pamię 
ci autora napastliwego artykułu i 
przypomnieć mu, że zdobycie mì- 
strzostwa Polski przez Karpińskie- 
go inaczej, jak przypadkowem na- 
zwać nie można, przez Co bytaj- 
mriej nie krzywdzi się tego zawod- 
nika, Chmieiewski przegrał z nim 
na punkty dzięki nieszczęśliwemu 
wypadkowi i kontuzji prawej ręki, 
tak, że trzecią rundę walczyj tylko 
lewą, O tem było głośno w swoim 
czasie, jak również i o tem, że Kar 


by dawał gwarancję 


Ucrobą, jako okoliczność bardzo 
ważną, gdyż walkę stoczono zale- 
wie przed dwoma dniami i dowodzi 
oną nienadzwyczanej formy wy- 
brańca ŁOZB, wreszcie fakt, że 
Zieliński, jeden z najlepszych na- 
"szych w Dortmundzie przegrał w 
niedzielę ze szwedem przez tech- 
piczne k. o, już w drugiej rundzie: 
Takiego ma Karpiński zwyciężyć? 

Oto jak wiele argumentów ma- 
my do dyspozycji, 


W tem wszystkie łest fednak 
zdrowy rozsądek i jest niewłaści- 
we pociągnięcie zarządu LOZB, Nie 
ma tylko jednego.. powodu do nie- 
uzasadnionej napaści, Którą tłu- 
reaczymy Sobie jedynie polowa- 
niem na sensacje i, do pewnego 
stopnia, brakiem znajomości rze- 
czy. 


| 0 m RM r Z, 


kolebce handlu narkolykami 


Port Marsylii. -- Co można znaleźć w śmieciach. -- 
Dobry połów. -- ©kręt--widmo 


(Służba korespondencyjna „Głosu Porannego") 


Massylja, w listopadzie. 
Na wybrzeżu w porcie Marsylji 
wesołe słońce Prowancji praży, 


bywa dobrze chowany. Poprzedni 
transport już, zdawało się, wyszedł 
zwycięsko z rewizji. Agenci prze- 


jakgdyby to był maj, a nie ponu- | szukali cały statek od deski do 


ry listopad. Paręset osób zebrało | deski i nie nie znaleźli, 


Wkorńicu, 


się w oczekiwaniu na przyjazd ol- | już wychodząc, przyszło im do gło 


brzymiego parowca  „Lamartine*, 


wy pogrzebać w stosie Śmieci i 


powracającego ze Wschodu, Pomię | wszelkich odpadków. Tam właśnie 


dzy publicznością kręci się dyskret 
nie paru agentów i — Sam inspek 


tor policji. To zapowiada coś po- |opjum nie mają szczęścia. 


ważnego. 

— Czyżby spodziewano się ja | 
kiejś większej kontrabandy, czy u 
jęcia złoczyńców? 

— Statek wraca z Indochin, pan 
rozumie... A co się stamtąd przywo 
zi? Przecie nie cukierki, ani zaba- 
weczki, tylko.. coś znacznie lep- 
szego. Można dobrze zarobić, Tu 
hurtownicy już na to czekają. 

— A! Czyżby,» 

— No, naturalnie! Cóżby innego 
jak opium! 

Statek wpływa do portu. Robi 
się zwykły ruch, nieporównane z 
niczem zamieszanie. kolorowe i 
różnojęzyczne, Agenci z inspekto- 
fem Znikają na statku, Zadanie ich 
nie jest łatwe, Kontrabanda opjum 
jest bardzo surowo Ścigana i nale- 
ży do zajęć równie lukratywnych, 
jak niebezpiecznych, To też towar 


ukryty byi cały transport opjum. 

W oes'ztnich czasach handlarze 
Raz po 
raz transporty opium wpadają w rę 
ce policji. Raz 700 kilo, drugi raz 
|140 kg. Niebyle jaka strata. 

Ale pomysłowość handlarzy nie- 
żle sobie radzi z „prześladowcami” 
Organizacja ich jest pierwszorzęd- 
na i bardzo rozgałęziona. Oto np. 
wczesnym rankiem © godz, 5 od- 
pływa z portu rybackiego żaglów- 
ka, Na połów ryb. To bardzo na- 
turalne i nikogo nie dziwi, Dziwne 
jest raczej to, że na dnie łodzi sta- 
rannie ukryty, znajduje się kosz 
pełen wspaniałych wielkich ryb, 
kupionych na targu. Ale o tem cel 
nicy nie wiedzą, żaglówka wypły- 
wa daleko na pełne morze. Znaj- 
dujący się w uiej mężczyzna bada 
horyzont przez lornetkę. Znalazł 
pożądany punkt: cto na falach ko 


łysze się samotna bola. 


m To tutaj! 


Do boi przywiązany jest spory 
pakiet, owinięty w płótno żaglowe 
i odpowiednio obciążony. Z uśmie. 
chem zadowolenia mężczyzna od: 
wiązuje go i kladzie na dno ko 
sza. Z wierzchu przykrywa się go 
suto rybami i jazda z powrotem. 

— Piękny macie dziś połów —- 
wita przyjaźnie celnik, 

, — Niezgorszy, chwalić Boga, nia 
mogę narzekać — odpowiada skro 
mnie „rybak*, 

W porcie przechadzają się nie- 
spokojnie główni organizatorzy. 
Udało się, czy się nie udało? Ale 
grunt to wylądować. Dalei idzie 
już jak z płatka. 

Ciemna noc, Od brzegu odbija 
motorówka i mknie w kierunku 
Sainte-Maxime, Woda jest gładka 
jak lustro. Brzeg migoce światłami 
mijanych osad i miejscowości ką- 
pielowych. Oto bukiet Świateł ma- 
łego portu St. Tropez. Dolatują 
dźwięki dalekiej muzyki, Ww okoli» 
cy Ste Maxime motorówka  zwal- 
nia: trzeba uważać, żeby trafić, 
Jest to, czego się szukało — cie- 
miy tajemniczy kształt, Okręt- 
widmo, bez świateł, bez śladu ży. 
cia niemal. Yacht, który wygląda, 
jakby wszyscy na nim wymarli. | 
Ale to pozory: na pokładzie atol 


— Brawo! Prędzej, dawajcie! 


kilka osćb, niecierpliwie wpatrułąc 
się w mrok. 
— Nareszcje; M;icie? I jaki? 
— Jest! Pierwszorzędny. Bena 
res! 


Tuzin metalowych okrągłych på 
dełeczek wędruje z ręki do ręki. 
Trzy panie, których smukłe kszta? 
ty zaledwie okrywa niedbale je- 
dwabne kimono, wyrywają je go 
rączkowo. 

— Wszystkie zapasy już wyszły. 
Musieliśmy już palić ten 
wy w„dross”, 
porządnego! 

— Po sześć franków gram, Pro 
szę płacić, 

— Zdzierca! 

— Najlepszy gatunek, dla znaw 
ców. Z narażeniem życia... 

Ktoś trzęsącą ręką podpisuje 
czek. Motorówka rozpływa się w 
ciemnościach nocy. 


obrzydli- 
Nareszcie mamy coś 


H. P. 


Składajcie datki 
do puszek kwestarzy 
w dniu 8 grudnia 
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zewi D A DÈ 
DED DBA CEAT 


| 
Kilińskiego 124 tel. 215-15 
Dojazd tramwajami 4, 10, 16 I 17 


X U 
e mydetko ds Kene 


n 
YS 
saong WSZEDLIŚ 


| 


— —-- „> 


Meble 


po najniższych cenach na- 
byé można tylko u 


A. WAJCMANA 


Sienkiewicza 23, 
róg Moniuszki tel. 191-00 


e R 
i Ogłoszenia drobne 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ i kwity 
lombardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. Magazyn jubi- 
lerski L Fijałko, Piotrkowska 7 


MASZYNA DO PRANIA nowa, 
zagraniczna, marki „John“ oka- 
myjnie tanio do sprzedania. 
Wiadomość telefonicznie 226-82 


FORTEPIANY marki zagr. 
Bechstein, Bliithner, Grotrian 
Steinweg, lbaeh, Steingräber 
okazyjnie do sprzedania. Karol 
Koischwita, ul., Moniuszki 2. 
688—3 
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20000008 
Przejazd 2 
Nadprogram Farsa 


Dźwiękowy 44 

kino-teatr 99 pP A Ń 
ul. 11 Listopada 16 

Dziś premiera! 


DZWIEK 


B.XT1.— „GŁOS PORANNY“ — I95Ż 


Hry. 377 


- Dziś premiera kapitalnej rewii pt. 


Karuzela Humoru 


Śmiech, satyra, tańce, piosenki, skecze i pikan 

terja. Udział biorą: Niña Polakówna, Zofja To- 

karska, Ńelly Nov, Marysia Zerańska, Magda 

Borowa, Danuta Darwiczówna, St. Woliński 

Adam Tartakowicz, Bogdan Szymkowski, Ste 
fan Łaszezyk i inni, 


Ceny miejse od 75 gr. Początek o 8 i 10 wiecz., w sob. i niedz. o 6, 8 i 10 w. 


Gehenna żydów w Rosji. 


carskich oficerów. 


Swen rak Lionel Barrymore oral tasi 


Owy KINOTEATR 


„CAPITOL” 


MOSKWA BEZ 


JE GO APG PER EPE PY WEZ 


Dziś premjera! 


Tragedja pięknej żydówki Marji Kalisz, 
napiętnowanej dokumentem hańby przez 


carskich siepaczy! 


Wyuzdanę orgje i szaleństwa 


W rolach głównych: 
n pinuna RAF E arcis 
io pięńna Elisa Landi 


— Zakulisowe intrygi earskiej ochrany. 


Natprogram: Dźwiękowy dodatek Fox'a oraz aktualności z kraju. 


Ceny miejsc zniżone! 


Sala mocno ogrzana! 


Początek w dni powszednie o 4.30, w soboty i niedziele o godz. 12.30, 
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Buchalterzy wiedzą. nR AD 


że solidne księgi handlowe i dzienniki wielorubrykowe po bardzo ca 4 c= 


zniżonych cenach i w wielkim wyborze posiada na składzie 


specjalna fabryka 


Łódź, Piotrkowska 55, telefon 203-54 


UWAGA; Już wyszła uproszczona księga handlowa źatwierdzona przez Ministerstwo 
Skarbu dla mniejszych przedsiębiorstw handlowych i przemysłowych. 


t 


NOWY palnik do kwarcowej lam- 
py okazyjnie do sprzedania., Wia- 
domość tel. 224-91. 8276—3 


SKLEP spożywczy pierwazorzędnie 
urządzony na  najruchliwszej mli- 
cy — tanio sprzedam, Listy do 
adm. pod „Pierwszorzędny”, 
UCZCIWA, pracowita, szuka pra- 
cy na parę godzin, Listy do ,„Gło- 
su” pod „Stanisława”. 


KUCHARKA bardzo dobrze gotu- 
jąca, poszukuje posady ewent, na 
wyjazd. Listy pod  „Zdolna” do 
adm. „Głosu”, 

e—a 


WSPÓLNIK z odpowiednim wkła 
dem do obrotu i z współpracą, po- 
szukiwany do interesu bezwzględ- 
nie pewnego, Listy do admin. 
„Głosu Porannego” pod  „Fabry- 
ka”. 


ODSTĄPIĘ interes handlowy, Po- 
wód choroba, Oferty do admin. 
„Głosu Porannego” pod „Nagle“. 


DŹWIĘKOWE KINO - TEATRY 


Dziś przebojowa premiera! 
Tragedja miłosna kobiety szpiega niemieckiego w łodzi podwodnej 


Zwycięstwo 


Rozkoszna trzpiotka- ANNY ONDRA 
Najwytw. mężczyzna iwan Petrowicz 
w wielkim filmie dźwiękowym p. t. 


Początek eoda. o 


R 1 ię „Gł Porańn p stklemt do- 
Prenumerafa dhikawi dynósł W Łodał ZE 0 a ens 


40groszy, z przesy:Bą pocztową w kraju — zł. 6,6— zagranicą — zł 9. - 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor: Eugeniusz Kronman. 


Za wydawnictwo.Prasa*, Wydawnicza sp. z ogr. odp. Kugenjusz Kronman. 


ksiąg A. J. Ostrowski | (4 
KILINSKIEGO Nr. sia 


Dziś poraz ostatni! 


Wielkie arcydzieło dźwiękowe, prze» 
wyższające swą bogatą treśclą film 
„Na Zachodzie baz zmian“ 


ph 
(Czwórka plechurów) 
FRONT ZACHODNI 1918 ROKU 


Ogłoszenie. 

Niniejszem zawiadamiamy, że w dn. 18 grudnia 

1932 r. o godz. 11-ej rano odbędzie się ogólne zebra- 

nie członków towarzystwa pomocy biednym dzieciom 

w. m. „Niedola Delecięca” w lokalu własnym przy 

ul. Hrabiowskiej Nr. 28 z następującym porządkiem 
dziennym: 

1. al hyżs ogólnego zebrania, 

w 


2. ór przewodniczącego, W rolach głównych: Gustaw Diessi, 
3. odczytanie protokułu z ostatniego ogólnego ze- Fritz Kompers, Jan Moebis i 
brania, Jaekie Mormier 
4. sprawozdania ga rok 1931 Nadprogram: 
a) kasowe „igraszki z pleniądzmi' 


b) gospodarcze = 
c) Komisji rewizyjnej Początek w dni powsz. o g. 4, w sob, 


t i ji r Pa o g. 3 w niedsiele i święta o g 2. 
A kata Eare ei eaa a gy dig Ostatni seans o g. 9.15. 

W razie nieprzybycia przepisanej ilości ozłonków Następny program: X z PAWIAKA 
towarzystwa w- powyższym terminie, odbędsie się Ogólne TEE rę 
Zebranie w terminie drugim tegoż dnia o godr. 12-ej : 

w południe w tym samym lokalu bez wsględu na ilość 
obecnych. 


Zarząd Tow. pom. biedn. dzieciom w. m. 
„Niedola _zieclęca” 


POSIADAM lokal w Śródmieściu, [CENTRUM miasta, 3 pokoje, kom- 
poszukuję spólnika (ezkę) z współ |fort z urządzeniem, odstąpię. Ofer 
pracą, najchętniej bufetowca lub |ty pod „Kulturalnę* dą administra 
wędliniarza. Listy pod „1000 dol.“ |cji „Głosu Porannego”, 

do adm. „Głosu”, 


POSZUKUJĘ pokoju, wejście z 
klatki schodowej z opałem, Oferty 
do „Głosu”* pod „Ciepły”, 
v—n 
MŁODE bezdzietne małżeństwo, po 
3zukuje pokoju umeblowanego, Do 
kładne listy pod „Punktualny” do 
adm. .„Głosu”, 


—- |URZĘDNIK poszukuje pokoju u sa 
LOKALU na fryzjernię w Śródmieś |motnej niezależnej osoby, Listy 
ciu poszukuję. Listy do admin. |pod .„Zaufanie” do adm. „Głosu 
„Głosu pod „Pilny 100", Porannego”. 


Poraz pierwszy w Łodzi! 


W roli gł. George O'Brien, jako ka- 


pitan marynarki w walce z łodzią podw. 


niemiecką „U. 172“ oraz MARION 
LESSING jako KOBIETA SZPIEG — 
niemiecki. 


Nadprogram Farsa 


Zemsta niefoperza 


godz. 4-ej, w soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej. 


g Następny program | 
Ulani, Tani, 
i chłopcy: maiowani! 


D łoszeni za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona $ szpalt): |-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 
g a redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 3 do 7 włącznie 60 gr. 
besg zastrzeżenia miejsca 50 gr; nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr. nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
(str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy: 
raz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane sę 
o 50% drotal. firm agl 


zatr. 1000 tabalaryczne lub fantaz, dodatk. 50%, Ogł. dwukolor. o 50%, drożel 
Reklamy w dodatku ilustrowanym za 1 cm. kwadratowy 1 zł. 


W drukarni własnej Piotrkowska 10] 


